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CZEŚĆ U R ZĘDOWA-
Jego ees. i król. Apostolska Mość ra- 

ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
sierpnia b. r. koncypistę skarbu i p ryw atne
go docenta w uniwersytecie wiedeńskim, dr. 
Fryderyka v. W i e s e r ,  zamianować najmi- 
łośeiwiej nadzwyczajnym profesorem ekono
mii politycznej na c. k. uniwersytecie w 
Pradze z wykładowym językiem niemieckim.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b- r. s tarszemu inspektorowi p ra 
skiej straży bezpieczeństw a, radcy cesarskie
mu Emilowi S c h e d a ,  w uznaniu jego zna
komitej działalności służbowej, nadać naj- 
miłościwiej ty tu ł i charakter radcy policyi z 
uwolnieniem od taksy.

Minister wyznań i oświecenia nadał o- 
próżniona w seminaryum nauczycielskiem 
w Wiedniu posadę nauczyciela głównego, 
profesorowi seminaryum męzklego i żeńskie
go w CJzernioweaeh, Konradowi K r a u s .

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczyciela, Wincentego B i e r o ń -  
s k i e g o  w Poroninie, rzeczywistym nauczy
cielem szkoły etatowej w P oron in ie ;  nau
czyciela tymczasowego, Zygmunta C h  o d e 
c k  i e g  o w Harklowy, rzeczywistym nau
czycielem szkoły etatowej w H ark low y ; n a 
uczyciela tymczasowego, Zygm unta  S z y -  
b o w s k i e g o  w Spytkowicach, rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej w Spy
tkowicach i nauczyciela tymczasowego, Win
centego Ł a b u d ę  w Jaworniku, rzeczywi
stym nauczycielem szkoły etatowej w J a 
worniku, tudzież r  .uczycielkę tymczasową, 
Maryę G e b h a r d t ó w n ę  w Prądniku bia
łym, rzeczywistą nauczycielką szkoły etato
wej w Prądniku białym, a tymczasową na
uczycielkę młodszą, Stanisławę A n t e c k ą

"  W iśniczu nowym, s ta łą  nauczycielka 
m łodszą szkoły etatowej w W iśniczu nowym

O g ł o s z e n i e .
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Wiedeń, 4 września 1884.
Z komisyi R ady p a ń s tw a  d la  kontro li d łu 

gów  państw a.
D r. F r a n c i s z e k  S r o m  

prezydent.

OZESC I I E 1JRZEI) OWA
Lwów, 10 września.

Z nadzwyczajną, ciekawością w y
czekiwała angielska opinia publiczna 
zapowiadanych oddawna przemówień 
prezesa gabinetu Gladstona, w gronie 
jego edynburskich wyborców, spodzie
wając się, iź przy tej sposobności pre
mier gabinetu brytyjskiego da wyja
śnienia co do wielu naglących kwe- 
styj, wchodzących w zakres tak we
wnętrznej jak  i zagranicznej polityki.

Ci, którzy spodziewali s ię , że mówca 
rozjaśni wiele spraw zawiłych, doznali 
zupełnego rozczarowania. P. Gladsto- 
ne poruszył wprawdzie mnóstwo przed
miotów, mówił o bilu wyborczym, o 
polityce finansowej, o Irlandyi, o kwe- 
styi wschodniej, południowo-afrykań
skiej, środkuwo-azyatyckiej, egipskiej 
i o sprawie kolonij niemieckich, lecz 
ani jednej z tych kwestyj nie rozja
śnił w sposób przez wszystkich pożą
dany. Najwięcej jeszcze stanowczo i 
jasno brzmiały te ustępy przemówie
nia, które odnosiły się do bilu refor 
my’ wyborczej i niemieckiej polityki 
kolonialnej. P. Gladstone, mówiąc o 
bilu reformy, zajął stanowisko zdecy
dowane, co zresztą jest rzeczą zrozu
miałą, wiadomo bowiem, iż jednym  z 
głównych motywów zwołania zgrom a
dzenia wyborców, była propaganda na 
rzecz owego bilu, mającego stanowić 
o egzystencyi obecnego gabinetu, któ
ry  wyraźnie oświadczył, iż z chwilą 
pogrzebania tej ustawy, ministerstwo 
liberalne usunie się stanowczo od ste
ru. To też niby surm a bojowa, nawo
łująca do ataku, brzmiały te słowa p. 
Gladstona, a chociaż unikał porusze
nia kwestyi reformy Izby lordów, nie 
było trudno domyśleć się, iż rząd, dla 
zapewnienia zwycięztwa bilowi, gotów 
jest targnąć się na prastare preroga
tywy tej Izby, która tak energiczne 
założyła reto przeciw ustawie o zmia
nie dotychczasowej ordynacyi wybor- 
czej.

Ustęp o niemieckiej polityce ko
lonialnej budził już tern samem szcze
gólniejsze zainteresowanie, iż, j ak 
wiadomo, w sprawie tej upatrywano 

; wielokrotnie zarodki przyszłego zamą- 
| cenią stosunków angielsko - niemiec
kich, a nawet twierdzono, że akcya 

j  rządu cesarstwa na zaohodnio-afry- 
kańskiem terytorym n obudziła w ko
łach londyńskich bardzo żywa 'niechęć 

! do Niemiec. Że tak nie jest, zape

wnił p. Gladstone w formie jak  naj
bardziej stanowczej. Zdaniem mówcy, 
Niemcy rozwijając na południowo
afrykańskich obszarach flagi cesarstwa, 
nie dopuszczają się bynajmniej takiej 
czynności, któraby mogła wywołać 
rozdwojenie pomiędzy obydwoma wiel- 
kiemi narodami. Niemcy użyczają j e 
dynie poddanym swoim, zamieszkałym 
na terytoryum nie zajętem dotych
czas przez żadne z państw europej
skich, tej opieki, jakiej oni potrzebu
ją  koniecznie dla zabezpieczenia swo
ich praw w razie możliwych zatar
gów z krajowcami; o właściwych zaś 
urządzeniach kolonialnych , o wciela
niu" odległych terytoryów do cesar
stwa, nie było i nie ma mowy.

Powyższe wyjaśnienie premiera 
angielskiego prasa W. Brytanii przy
jęła z wielkiem zadowoleniem, uwa
żając je jako rękojmię, iż tak zwana 
„kwestya kolonizacyjna“ nie grozi 
bynajmniej następstw am i, które mo
głyby skrępować ręce Anglii i u tru 
dnić jej akcyę nad Nilem.

S ejm  k ra jo w y
(X X V I I I  Posiedzenie z  dnia 9 września.)

(L) Sprawozdanie z wczorajszego po
siedzenia doprowadziliśmy do piątego punk
tu porządku dziennego , t j. do sprawozda
nia komisyi kultury krajowej o sprawozda
niu Wydziału krajowego w sprawie przemy
słu domowego i rękodzielniczego. Rzeczona 
koraisya, w obszernym elaboracie swoim, 
czyni między innemi następujące uwagi:

Co do szkoły garncarstwu w K- łomyi, 
wypowiada komisja przekonanie , że szkołę 
tę należy utrzymać pod opieką kraju. Z n a 
ciskiem też musi koinisya wyrazić nadzieję, 
że rokowania z rządem o zapewnienie za
kładowi temu nadal takiej samej roczuej 
dotacyi, jaką skarb państwa na szkołę tę 
dotąd przeznaczał, do pomyślnego doprowa
dzą skutku. Szkoła bowiem w Kołomyi, ja
ko wzorowy warsztat wyrobów garncarskich

1)

2 T u r y n u

Zameczek i w ieś ś r e d £ ’ •
wodnia komitetu   °Wlcczna. — Myśl prze-
O pis szczegółowy __ , 11rzeezyw istn ien ie . —

K o n '

Ponieważ w nnr, 0j  • , 
wiedzinach Turyńskiei n  i 1 naszych na- 
przebiegliśmy c h , ż £ 2S r o < W j  W y ż 
szych okazów, pawilonów CiekaT
zwolę sobie, zostawiając nada? ° W i a a 
jeszcze dz i .1 ,  s z t u k ' % , ^  “ « *
t. zw.[galerye robot, zawieść dziś czytelnika 
po za główny jej obręb, w ustronie najpięk
niejsze, kędy niezaprzeczonym blaskiem świeci 
is tna jej perła, klejnot prawdziwy, chcę mó
w ić: z a m e k  i s i o ł o  czy g r ó d e k  ś r e d n i o  
w i e c z n y  Słusznie I. J . Kraszewski w j e 
dnej z najświeższych korespondeneyj swoich, 
wnosząc tylko z rycin, orzeka, iż zamek ten 
i wieś stara  stanowią przednią chlubę Tu- 
ryńskiej Wystawy, wyróżniając ją  od tylu 
innych, w ostatnich czasach odbytych. Co 
do mnie, który naoeznie, i to w częstych a 
długich odwiedzinach sprawdzić to mogłem, 
spieszę nadto n a  wstępie zapobiedz pewnemu 
podejrzeniu, jakie czytającemn opisy lub pa
trzącemu na ryciny tylko, łatwo w umyśle 
wyrodzić się może. Na pozór zdawaćby się 
mogło, iż tak wieś ta średniowieczna jak  i 
zamek stanowią niejako okaz czy reproduk- 
cyę teatralną, coś nakształt przemijającej wi
dowiska dekoracyi, lub trwalszego nieco cacka 
i miłej igraszki dla oka... Owoż tak zgoła

nie jest, a dział ten osobny obecnej wysta
wy przedstawia się w rzeczywistości, jak naj
poważniej , ze wszystkiemi wymaganiami i 
cechami autentyczności. Nie jes t  to ani cacko 
drobne a zabawne tylko, ani znikoma tea
tralna d e k o ra c ja : to sztuka w całej powa
dze i piękności swojej, oparta na ścisłej a r
cheologicznej znajomości rzeczy, i odtwarza
jąca w pełni obraz życia i zwyczajów XV 
wieku. Jeśli profan, turysta wiedziony cie
kawością tylko, zwiedzając miejsca t e ,  do
znaje uciechy i zadowolenia, jakich dostar
czyć może całkowite i pełne muzeum staro
żytności, to historyk, badacz głębszy, od
krywa tu całe pole do najpoważniejszych u- 
wag i studyów. Rozumnie też bardzo władze 
municypalne Turynu uchwaliły nabycie na 
wieczystą własność miasta, zamku i wsi tej, 
jako dzieła historyi, ku nauce i podziwowi 
pokoleń przyszłych.

Oto jakim sposobem powstała myśl 
wznowienia tego pamiętnego dzieła.

W programie już komitetu wykonaw
czego było urządzić osobny dział wystawy 
artystycznej retrospektywnej, i wybrano spe
c ja lną  komisyę, aby się tem zajęła. Na czele 
jej stanęli ludzie, znani z gorliwości swej i 
zamiłowania sztuki, że wymienimy tyiko 
przedniejszych, jak margrab. V i l l a n o v a ,  
profesora D ’A n d r a d e ,  hr. B a l  bo, znane
go estetyka i krytyka sztuki G i a e o s a ,  syn
dyka miasta hr. D i  S a n i b u y  i innych. 
Na pierwszych już posiedzeniach wybranego 
tego areopagu jednogłośnie uchwalono, iż 
wystawa obecna turyńska, w części swej re
trospektywnej, zaniechać ma zwykłej, przy
jętej gdzieindziej normy w tej m ie rz e , a 
przedstawić nowy jakiś pomysł, o użytku 
ściśle praktycznym, zmierzającym do tego, 
aby dać widzom treściwe i stanowcze poję-

W isto °  J ie&oś Per rodu historyi sztuki. 
zhiero?!16 n a .wystawach dotychczasowych 
drooóc W • e tym, luźne tylko, choć 
drogocenne , ciekawe zabytki starożytności
pzv ?r!CZaJiCk eP°k * krajów, i urządzano je,
■ J  porządkowano t a k ,  aby łatwo i przy- 

ihLi?10 możn!1 j?  Gyło oglądać. Taki naprz. 
ceuny i ciekawy przedstawiały skrzy- 

. Pafaeu Trocadero na  ostatniej powszech
nej wystawie paryskiej z 1878 r., kędy też, 
w wielkiej ilości, jaśniały  pamiątkowe skarby 
ks. Czartoryskich, hr. Działyńskiego itp. Nie 
mniej przeto, miało to wszystko pozór wiel
kiego a bogatego składu czy sklepu anty- 
kwaryusza, w którym jednocześnie i pod je- 
dnem szkłem niemal można było oglądać: 
cyboryum bizantyńskie, psałterz grecki, bu
ławę hetmańską, wachlarz Porapadour, taba
kierkę złocistą lub emaliowany zegarek któ
regoś z dawnych panów czy dworaków. Co 
najwięcej już, miało to cechę jakiegoś skle
conego na prędce muzeum rzeczy starych a 
różnorodnych, a choć porządkowano je  umie
ję tn ie  i opatrywano datami", publiczność wy
chodziła z oględzin tych zadowolona może, 
ęcz znużona t ak,  jak zw ykło  nużyć wszel

kie muzeum, po ciekawym i dłuższym prze- 
g ądzie, z umybłem przeciążonym wspomnie
niami bez porządku i ścisłości koniecznej, 
znajomość rzeczy, 0 której upowszechnię-: 
n Prze(U vm ystk iem  tu chodzić powinno, '

Q7fń,„ tt dziedzinie przem ysłu  i kun

skac ją może tylko w no U ?  Poz? ‘

przedmiotów różnorodnych a spółczesnych, 
oko jego dostrzega samo z łatwością zasadni
czych znamion pewnego artystycznego stylu, 
cechy te mimowolnie a trwale wrażają się 
w umyśle i wyrabiają tam jasne, pełne, h a r 
monijne pojęcia. I oto dla czego komisja 
powzięła od początku doskonałą myśl wznie
sienia jakiegoś gmachu, lub całego gmachów 
szeregu, kędyby w formach architektury, w 
malowidłach dekoracyjnych, w sarnychże 
sp rzę tach , naczyniach domowych i gospo 
d a rsk ich , streszczony był i wyrażony ch a 
rak te r  przednich artystycznych epok po r. 
1000 od nar. Chrystusa. Zrazu zbyt ogólna, 
rozległa, a ztąd trudna do urzeczywistnienia, 
idea ta znalazła ostateczny wyraz w pro
gramie wypracowanym i przedstawionym ko
misyi przez prof. dr. D ’Andrade, który z u- 
niesieniem przez wszystkich jej członków 
przyjętym został. Wedle niego, postanowiono 
ograniczyć się tym razem na wzniesieniu 
zamku i wsi z w. XV, na wzór istniejących 
gdzieniegdzie jeszcze w Piemoncie i uwyda
tnieniu w nich wszystkich przednich obja
wów życia, znamion sztuki z owego czasu. 
Nie bez głębokiej też racyi wybrano tu P ie 
mont i wiek X V . Wystawa Turyńska nosi 
przedewszystkiem cechę przemysłową, a w o- 
góle zamiarem i dążnością Włochów jest, we 
wszystkich nowszych narodowych popisach, 
rozwijać i popierać zastosowanie sztuki do 
przemysłu. Owóż XVte stulecie tem się szcze
gólnie odznaczyło we Włoszech, iż sztuka i 
przemysł szły zawsze tam w parze, a zasa
dniczy charakter  kunsztów jaśn ia ł w n a j
świetniejszych zarazem i najskromniejszych 
produktach rąk ludzkich i pracy. Przedmio
ty, służące do powszechnego, codziennego 
u ż y t k u , począwszy od świecznika czy ka
ganka, oświecającęgo izbę czeladną, do sre-



urządzona i należycie kierowana, przynieść 
musi niezawodne korzyści. A jeżeli instytu- 
cya ta, pomimo kilkuletniej egzystencyi, nie 
przyniosła dotychczas dodatnich rezultatów, 
należy przypisać tej okoliczności, źe była 
ona nieudolnie kierowaną i zostawała p ra 
wie bez opieki. Gdy zaś na krótki czas na 
czele tej szkoły s tanął krajowiec uzdolnio
ny, to już po kilkumiesięcznej nauce oka
zały się postępy w szkole wcale dobre. Z a
sługuje ona i z tego powodu na dalsze 
u trzym anie ,  źe właśnie w okolicy Kołomyi 
znane były do niedawna wyroby garncar
skie, ozdobione wielce charakterystyczną 
ornamentyką, które zyskały uznanie nietylko 
u swoich, ale i u obcych, a w historyi g a rn 
carstwa wyroby te znalazły miejsce jako 
majoliki kossowskie. Zadaniem więc tej 
szkoły będzie przedewszystkiem zachować i 
pielęgnować tę charakterystyczną i rodzinną 
ornamentykę. Również ważną uważa koini- 
sya szkołę garncarską w Alwerni, którą 
W ydział zamierza tam  założyć. Okolica ta, 
bogata w glinę ogniotrwałą i s łynna kiedyś 
z wzorowych wyrobów garncarskich, nadaje 
się najbardziej do założenia tam szkoły, 
w której przedewszystkiem zwracanoby uwa
gę na wyrób naczyń kamionkowych i cegły 
ogniotrwałej. Uważa również komisya za 
konieczne dążyć do tego, ażeby we Lwowie 
urządzić szkoły przemysłowe i artystyczne, 
które mogłyby kształcić nauczycieli, pomoc
ników i zdolnych rękodzielników dla po
trzeb krajowych Trudność założenia tego 
rodzaju instytueyi polegała dotychczas prze
ważnie w te r n , że szkoły takie musiałyby 
być umieszczone w odpowiednim budynku 
i zostawać pod należytem kierownictwem. 
Wszelkie w tym kierunku czynione starania 
u R z ą d u , z braku odpowiedniego pomiesz
czenia, nie doprowadziły do celu. Gdy j e 
dnak szkoły tak ie ,  urządzone we Lwowie, 
oparte o muzeum przem ysłow e, gdzie n a j 
łatwiej znaleść pomoc naukową w każdym 
k ie runku , okazują się koniecznemi, na leża
łoby dołożyć wszelkich s ta rań , ażeby odpo- 
wiedne pomieszczenie dla instytucyj tych 
obmyślić i utworzyć. Na podstawie powyż
szego wywodu komisya (sprawozdawca pan 
Wierzbicki) wnosi następujące rezolucye: 
1) Sejm przyjmuje z uznaniem do wiado
mości sprawozdanie Wydziału krajowego 
w sprawach przemysłu domowego i ręko
dzielniczego z 24 września r. z. 2i Sejm 
upoważnia Wydział do objęcia rządowej 
szkoły garncarskiej w Kołomyi począwszy 
od listopada b. r. w zarząd kraju, i poleca, 
ażeby Wydział podjął rokowania z Rządem, 
iżby tenże na dalsze utrzymanie szkoły za
pewnił roczną dotacyę ze skarbu państwa, 
wyrównywającą kosztom, ja k ie  s k a rb  pono
sił dotąd z tytułu utrzymania tego zakładu.

II .  Wzywa się Rząd, ażeby z f undu
szów państwowych wyznaczał corocznie 
znaczniejsze kwoty na cele wspierania roz
woju przemysłu w Galicyi, wspomagając 
tym sposobem czynnie podejmowane w tym 
kierunku usiłowania kraju.

Poseł W ładysław hr. K o z i e b r  o dzk i 
nadmienia, że porównywując wysokość sum 
wyznaczanych przez skarb państwa na cele 
wspierania rozwoju przemysłu w innych 
prowincyach Monarchii, z sumami, jakie 
wys. Rząd na takie same cele wyznacza dla 
Galicyi, przyszedł do przekonania, iż Galicya

brnej zastawy magnackiego stołu, od koszy
ka, mieszczącego owoce wystawione na ta r
gu, do przyrządów kuchni, obrusów i bielizny 
domowej — wszystko to posiada widoczne 
cechy jednego stylu, zdradzając w rzemieśl
nikach myśl główną a jawną, nadania  przed
miotom t y m,  najpowszedniejszvm zkądinąd, 
pewnej wartości artystycznej.

Piemont jaśn ia ł  szczególniej podówczas, 
w tym względzie. Zbliżony do F ra n e y i , łą 
czący sią z nią najczęściej węzłami krwi, 
oświaty w spólnej, smaku , uprawiał on bar
dziej jeszcze, niż inne prowincye włoskie, 
formy tak zwanej gotyckiej sztuki, przecho
wując tradycye jej wtedy n a w e t , gdy już 
gdzieindziej w Italii dzierżyła berło i wyłą
czny wpływ posiadała sztuka nowa O d r o 
d z e n i a .

Wybrawszy tedy ową arcyeiekawą epo
kę, komisya ję ła  się z całą energią i gorli
wością uskutecznienia programu swego, a 
zadanie to, w istocie, zbyt łatwein nie było. 
Życie społeczne, codzienne, przejawia się 
nietylko w formach architektonicznych i de
koracyjnych samychże gmachów, ale scho
dzi też do najdrobniejszych szczegółów we
wnętrznego urządzenia domu, sprzętów, n a 
czyń, drobiazgów. Aby w pełni urzeczywi
stnić myśl pow ziętą , należało uczynić tak, 
iżby dom ów czy zamek, wraz z przyległem 
siołem , s ta ł  się wzorem żywym , doskona
łym, mówiącym niejako; aby wszystko urzą
dzone w nim było obyczajem ówczesnym, 
wszystko na swojem miejscu , z widocznym 
dla wszystkich użytkiem swym i przeznacze
niem. I  to w sposób o ile wystarczający, o 
tyle streszczony, gdyż w niezbyt rozległe 
ujęty przestrzenie i formy. Owói dziś śm ia
ło rzec m ożna , iż idea owa przedziwnie u-

na  przykład  w porównaniu z Czechami, je s t  
upośledzoną; jako dowód przytacza mów
ca szkołę kołomyjską i zaznacza, że nie 
może zgodzić sie z rezolueyą pod 2, propo
nowaną przez komisyę, a to przedewszy
stkiem z powodu, iż nie są jeszcze dok ła
dnie określone ciężary, jakie spadłyby na 
kraj, gdyby szkołę rzeczoną objął pod swój 
zarząd. Mówca czyni tedy wniosek odraczają
cy rezolucyę drugą, aż do chwili, w której 
dokładnie będą znane koszta utrzymania 
szkoły garncarskiei w Kołomyi

Sprawozdawca komisyi, p. Wierzbicki, 
w porozumieniu z innymi członkami komi
syi, przyjmuje powyższy wniosek odraczają
cy, a Sejm uchwala go równie jak rezolu
cye pod I i II  proponowane przez komisyę.

Z kolei poseł R y b i c k i ,  wniósł spra
wozdanie komisyi podatkowej o putycyi Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie co 
do polecenia Wydziałowi krajowemu, aby 
przedłożył wniosek na zwolnienie nowo pow
stających zakładów przemysłowych przez 
lat dziesięć od dodatków krajowych do po
datków. I z b a  handlowa krakowska wychodzi 
z założenia, że dla wielu rodzajów produkcyi 
przemysłowej a zwłaszcza fabrycznej, znaj
dują się w kraju naszym warunki sprzyja
jące", że jednak każde nowe przedsiębiorstwo 
spotyka się na samym wstępie z ogromem 
podatków. W tym ciężarze podatkowym upa
truje Izba krakowska jedną z przyczyn ta 
mujących u nas  rozwój przemysłu i p rzy 
chodzi do konkluzji, że gdyby ten ciężar 
dał się zmniejszyć, jedna wielka przeszko
da byłaby usuniętą. Ponieważ zaś zwolnie
nia od podatków państwowych, spodziewać 
się nie można, przeto pragnie komisya, aże
by przynajmniej kraj przyznał nowo pow
stającym zakładom, przemysłowym na czas 
dziesięcioletni ulgę, jaką przyznać może.

Komisya oświadcza się zatem za p rzy 
chyleniem się do petyeyi Izby handlowej 
krakowskiej ale nieuważa, aby zachodziła 
potrzebaprzypisywać Wydziałowi zwołania an 
kiety, mając przekonanie, że jeżeli potrze
bną się okaże, sam ją  zwoła. Komisya wno
si tedy: „Petycyę Izby handlowej krakow
skiej przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania przedmiotu i przedłożenia sto
sownych wniosków'*.

Poseł hr. M i e r o s z o w s k i  poświę
ciwszy kilka, uwag temu przedmiotowi po 
myśli wywodów komisyi, zaleca przyjęcie 
proponowanej rezolueyi.

Poseł dr. W e r e s z c z y ń s k i  oświad
cza, że życzeniu wyrażonemu w rezolueyi, 
stało się już zadość, albowiem Wydział k ra 
jowy przygotował już wnioski, które przed
łoży wys. Izbie na przyszłej s e s y i ;  s z a n o 
wny mówca zaleca j«dnnk przyjęcie powyż
szej rezolueyi, która, utoruje tylko drogę  
wnioskom Wydziału krajowego.

Izba  uchw ali ła  rezolucyę.
Następnym przedmiotem obrad było 

s p ra w o z d a n ie  komisyi gospodarstwa krajo
wego o wniosku p Merunowicza w przed
miocie kontroli nad drobiazgową sprzedażą 
soli, które to sprawozdanie podaliśmy wczo
raj w streszczeniu, a które — jak wiado
mo — kończy się dwoma rezolucyami. Spra
wozdawcą komisyi był p. M e r u n o w i c z .

W sprawie proponowanych przez ko- 
misyę rezolucyj, zabrał głos J .  E. p. N a
miestnik F. Z a l e s k i :

rzeczywistnioną została, we wszystkich swych 
najdrobniejszych szczegółach: z a m e k  i
g r ó d e k  ś r e d n i o w i e c z n y  na Wystawie 
turyńskiej , dzięki niepospolitym trudom i 
wytrwałości komisyi , w szczególności zaś 
wymienionego już d ’Andrade i prof. Alberta
G il l i , prawdziwym jest k le jno tem , budzą
cym powszechny podziw i uznanie, typem 
historycznej i artystycznej wierności. Naśla
duje on przeważnie dwa pozostałe a naj
ciekawsze starożytności Piemontu), zaby
tki: zamki Femis i d'Issogne, zdobiące dziś 
jeszcze słynną _ dolinę Aosta, a zewnętrz- 
neini ozdobami i formą przypomina głó
wnie zameczek obronny Ivrci. Wszystko 
żywcem niejako zaczerpnięte jest z rzeczy
wistości XV wi e ku , streszczając najdokła
dniej obraz życia i obyczajów Piemontu, j e 
go przemysłu i sztuki od 1400 do 1499 ro
ku. Miłośnik starożytności nietylko godziny, 
lecz dnie całe z prawdziwą rozkoszą spędzać 
tam może. Co do ranie, wyznać muszę , iż 
z żalem opuszczałem zawsze te baszty i mu- 
ry, te izby sklepione, pełne najciekawszych 
zabytków, pamiątek , reprodnkcyj artysty
cznych , tę gotycką kapliczkę i oratorya ci
che, lub gwarniejsze już podwórca i p rzy 
bytki czeladne ze strażą i usługą w barw
nych średniowiecznych strojach. Z żalem też 
i dziś poprzestać muszę na pobieżnym tylko 
opisie tych ślicznych rzeczy i gmachów, 
w przekonaniu , iż czytelnik słabe ztąd za- 
ledwo wyobrażenie o rzeczywistości wynie
sie. Potrzeba widzieć i dokładnie to wszy
stko obejrzeć, aby należycie podziwiać i o- 
cenić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
D k . S as .

„W motywach do wniosku podała ko
misya gospodarstwa krajowego trzy środki 
prowadzące, jej zdaniem, do tego celu, m ia
nowicie : 1) pomnożenie c. k. magazynów 
sprzedaży soli, które obecnie znajdują się 
wyłącznie w miejscach produkcyi soli, "aże
by takie składy znajdowały się w ważniej
szych centrach handlowych każdej okolicy 
kr a j u ; 2) urządzenie podobnych składów 
n. p. po miastach powiatowych, pod kontro
lą c. k. Rządu, przez prywatnych przedsię
biorców, w drodze ofert, w taki sposób, jak 
c. k. główne trafiki tytoniu, zkąd prywatni 
handlarze z pewnych oznaczonych okręgów 
mieliby sól pobierać; 3) albo urządzenie t r a 
fik solnych w każdej miejscowości w podo
bny sposób, jak  je s t  zorganizowaną drobia
zgowa sprzedaż tytoniu.

Sprawa urządzenia składów soli w po
wiatowych miastach lub trafik solnych w ró
żnych miejscowościach kraju, była już kil
kakrotnie poruszaną, mianowicie w r. 1868 
przez Izbę handlową i przemysłową w Bro
dach, a następnie w r. 1869 przez tutejszy 
Wydział krajowy; była również kilkakrotnie 
przedmiotem decyzyi wys. c. k. Ministerstwa 
skarbu, które reskryptami wydanemi w r. 
1869 i w bieżącym roku stanowczo orzekło, 
iż zaprowadzenie takich składów soli admi
nistrowanych przez c. k. Rząd, lub trafik 
solnych, sprzeciwiałoby się nietylko zasa
dzie wolnego haudlu solą, lecz nadto koli
dowałoby z umową zawartą pomiędzy wys. 
c. k. Ministerstwem skarbu królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa a wys. 
c. k. Ministerstwem skarbu korony węgier
skiej w przedmiocie zarządu monopolem so
li, objętą w ustawie z dnia 7 czerwca 1868 
r., której celem jes t  wzajemne ustanowienie 
takich cen i miejsc sprzedaży soli, aby lu
dność obydwóch połów państwa, jedynie sól 
w tej połowie państwa produkowaną, konsu
mowała.

Dla tego też postanowiono, iż wszel
kie zmiany ustanowionych cen soli, % wy
jątkiem różnicy nie przenoszącej 30 ceDtów 
na 56 kilogramach (cen tnar wied.) jak rów
nież wszelkie urządzenie nowych magazy
nów soli przez c k. Rząd administrowanych, 
mogą nastąpić jedynie za wspólnem poro
zumieniem obydwóch Ministerstw skarbu. 
Nader jest  przeto wątpliwem, aby wys. Mi
nisterstwo skarbu korony węgierskiej, a n a 
wet również wys Ministerstwo skarbu tej 
połowy państwa zechciały odstąpić od po 
wyższej zasady i przychyl ć się do życzenia 
wys. Sejmu względem urządzenia magazy
nów soli powiatowych a tern mniej  trafik 
solnych, w którychby sól po jednakowej cepjle 
w ca łym kraju sp rzedawano  j ak to “im i
miejsce przy tytoniu, gdyż pociągnęłoby to 
za sobą zupełną zmi anę stosunków hand lo 
wych i monopolowych tego artykułu, nie 
tylko w koronie węgierskiej, lecz także w 
innych królestwach i krajach tej połowy 
państwa.

Uwzględniając jednak tutejszo-krajowe 
stosunki i e cąc przyjść z pomocą ludności, 
bez naruszenia powyższej umowy, rozporzą 
dziło wys. Ministerstwo skarbu reskryptem 
z d. 29 stycznia 1869 I. 66. aby większym 
miastom i wydziałom rad powiatowych po
czyniono wszelkie możliwe ułatwienia w po
borze soli dla miejscowej ludności, a to 
przez realizowanie zamówień w oznaczonych 
naprzód terminach, iżby jej pobór był za
pewnionym a wektoranei nie tracili czasu, a 
nadto zezwoliło, aby tym miastom i wydzia
łom rad powiatowych, które złożą kaucye, 
udzielony był odpowiedni 4 do 6 tygodnio
wy kredyt na pobraną sól.

Jak  się to okazuje ze sprawozdań 30 
wydziałów rad powiatowych, które przedło
żono w skutek rozporządzenia tut. Wydziału 
krajowego z dnia 2 lipca 1883 1 19.921 z 
powodu podania Antoniego Nadolskiego 
wniesionego do wys. Ministerstwa skarbu 
względem urządzenia składów solnych po
wiatowych pod kontrolą c. k. Rządu, zale
dwie tylko kilka powiatów (Buczacz, Bor- 
szczów, Rawa), nie korzystają z powyższych 
ułatwień zakupna soli, w innych zaś potwo
rzono magazyny solne powiatowe w m ia
stach a nawet i po wsiaeh, w których h a n 
dlarze przez wydział rady powiatowej za
kontraktowani i kaucyonowani, sprzedają sól 
po cenach stałych i um iarkow anych; albo 
też wydziały rad  powiatowych wydają cer
tyfikaty na pobór soli prywatnym hand la
rzom, którzy kontraktowo i za kaucyą zobo
wiązali się sprzedawać sól po cenach s ta 
łych przez wydział rady powiatowej ustano
wionych.

W tych sprawozdaniach oświadczyły 
się w ogóle wydziały rad powiatowych, iż 
po uzyskaniu od c. k. Rządu wspomnianych u- 
łatwień i przez zaprowadzenie powiatowych 
składów soli, pod nadzorem wydziału rad 
powiatowych, cena soli w powiecie się ure
gulował* i zniżyła i nie przytrafiają się 
więcej nadużycia w jej sprzedaży, ani też 
nie ma żadnych skarg ze strony ludności, 
iżby była przez handlarzy soli wyzyskiwa
ną. Sam Wydział krajowy skonstatow ał w 
piśmie z dnia 30 listopada 1883, 1. 52441 
wystosowanem do tutejszej c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu, z powodu wniosku Nadol

skiego, „ i ż  p r z y p u s z c z e n i e ,  j a k o b y  
w k r a j u  p r z y  s p r z e d a ż y  s o l i  k u 
c h e n n e j ,  p a n o w a ł a  d o w o l n o ś ć  co 
d o  o z n a c z e n i a  c e n y  j e d n e j  t o p k i  
p r z e z  p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  j e s t  m y l 
n e  m,  g d y ż  p r z e d ł o ż o n e  s p r a w o 
z d a n i a  w y d z i a ł ó w  r a d  p o w i a t o 
w y c h ,  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  t y l k o  w 
n i e k t ó r y c h  w y p a d k a c h ,  d a w n i e j  
z a c h o d z i ł y  n a d u ż y c i a ,  o b e c n i e  
z a ś  d o s t a w a  i s p r z e d a ż  s o l i  p o  c e 
n a c h  s t o s o w n y c h  j e s t  z a b e z p i e 
c z o n ą  i z a g w a r a n t o w a n ą  u m o w a 
mi  z a w i e r a n e  r a i  z p r z e d s i ę b i o r 
c a m i " .  To są słowa Wydziału kra jo
wego.

Nadto poczynił c. k. Rząd kroki dla 
ułatwienia sprzedaży soli kamiennej z ko
palni Wielickiej i Bocheńskiej w centrum 
k ra jn i  w tym celu urządzony będzie w krót- 
ee skład tej soli we Lwowie, w którym, w 
drodze przedsiębiorstwa prywatnego, sprze
dawaną będzie takowa po umiarkowanej i 
stałej cenie. Z tego przedstawienia raczy 
Wys. Sejm powziąć przekonanie, iż ułatwie
nia w zakupnie soli zaprowadzone w roku 
1869, wydają pożądaue owoce i tylko wy
padałoby wpłynąć na wydziały rad powia
towych, aby z tych ułatwień jak najobficiej 
korzystały, a wówczas kwestya obecnie pod
niesiona, aby e. k. Rząd wziął w swoje ręce 
sprawę regulaeyi cen soli w kraju, stanie 
się bezprzedmiotową".

Nie chcąc nużyć Izby dłuższym wy
wodem, wspomina jeszcze JE . p. N am iest
nik o sprawozdaniach 30tu wydziałów rad 
powiatowych, z których wypływa jasno, że 
przy drobiazgowej sprzedaży soli nie dzieją 
się obecnie zgoła żadne nadużycia, poczem 
zapewnia wys. Izbę, że na wypadek uchwa
lenia drugiej, przez komisyę proponowanej 
rezolueyi, „iżby dla transportu soli kolejami 
żelaznemi — przynajmniej na liniach pań
stwowych — w ruchu lokalnym ustanowio
ne zostały tak niskie taryfy, ażeby to sku
tecznie wpłynąć mogło na zniżenie cen soli 
w okolicach kraju, od żup solnych oddalo
nych '• —  Rząd zrobi wszystko, co tylko jest 
w jego mocy.

Przewodnictwo objął najprz. ks. biskup 
S e in b r a t o w i c z.

Sprawozdawca komisyi, p. M e r u n o 
w i c z ,  powołując się na informacyę, jaką 
zasiągnął w kraj. Dyrekcyi skarbowej, utrzy
muje, że mają dziać się jeszcze nadużycia 
przy drobiazgowej sprzedaży soli , a powta
rzając wywody komisyi, m niem a, „że c. k. 
Rząd m a  m o r a l n y  o b o w i ą z e k  wziąć

. - u l  m i e r z e  o g ó ł  i u - d n o e c r  w  o p i e k ę . "
J. E  pan N a m i e s t n i k :  „Nie mo

gę .słów sprawozdawcy pozostawić bez uwa
gi z rnej strony. Przedstawiwszy nadużycia, 
j a k i e  m i a ł y  s i ę  d z i a ć ,  powiedział,  że 
moralnym obowiązkiem Rządu jes t  zapobiedz 
i m ; zdawałoby się z tego przemówienia, że 
Rząd zaniedbał tego obowiązku. Owóż zdaje 
mi się, iż z mojego poprzedniego przedsta
wienia wys. Izba nabra ła  innego przekona
nia, zwłaszcza gdy przytoczyłem klasyczne
go świadka, to je s t  Wydział krajowy, który 
nie dalej, jak  w roku zeszłym , w tym sa
mym sensie się oświadczył."

Po tej dysk u sy i , rezolucye proponowa
ne przez komisyę zostały przyjęte.

Następną sprawą porządku dziennego 
było sprawozdanie Wydziału krajowego o 
proteście Marcelego Krynickiego, wyborcy 
z Zagórza i innych , przeciw uchwale wys. 
Sejmu z 6 października r. z., którą wybór 
p. Teofila Żurowskiego na posła okręgu wy
borczego mniejszych posiadłości Lisko-Bali- 
gród Lutowiska uznany został za ważny. Spra
wozdanie to, przedłożone przez posła P i e -  
t r u s k i e g o ,  opiewa: Uchwałą z 6 paździer
nika r. z. uznany został za ważny wybór 
p. Żurowskiego na posła okręgu wyborcze
go mniejszych posiadłości Lisko Baligród- 
Lutowiska. Przeciw tej uchwale wnieśli 19 
października r. z. p. Krynicki i tow. protest 
do Sejmu, w którym, przytaczając różne nie
formalności, zaszłe rzekomo przy prawybo
rach i przy wyborze s a m y m , ż ą d a ją , aby 
wybór p. Żurowskiego z okręgu mniejszych 
posiadłości Lisko-Baligród Lutowiska uzna
ny został za nieważny i aby wezwano Wys. 
Rząd do rozpisania nowego wyboru w tym 
że okręgu. Uchwałą z 20 października r. z. 
przekazał Sejm ten protest Wydziałowi k r a 
jowemu jako komisyi. Wydział zważywszy: 
I. Ź sta tu t krajowy według §. 3 1 przyzna 
je  Sejmowi prawo ostateczuego i nieodwo
łalnego orzeczenia o przypuszczeniu wybra
nych posłów, i nie zna protestów jakich- 
kolwiekbądź przeciw uchwałom S e jm u ; 2. 
że ustęp tszy §. 13 prowizorycznie uchwa
lonego i obowiązującego regu lam inu , który 
wniesiony został jako dodatek do statutu 
krajowego, podlegający Najwyższej sankcji ,  
nie otrzymał tej sankcyi, gdyż na posiedze
niu z 14 grudoia 1865 przy specyalnej roz
prawie nad regulaminami odrzucony z o s ta ł ; 
wnosi : Sejm raczy uchwalić : Nad protestem 
Krynickiego i tow. Sejm przechodzi do po
rządku dziennego.

Poseł R o m a ń c z u k ,  w bardzo d łu 
giem przemówieniu, wprowadził całą zeszło
roczną dyskusyę, jaką prowadzono przy we-



gano przymusu szkolnego. Petycyę tę po
parły wydziały rad powiatowych w Podhaj- 
cach, Jaśle, Bochni, Myślenicach, Rawie, 
Kolbuszowy, Brzesku, Żółkwi, Rohatynie, 
Dąbrowy, Mościskach i Tarnowie, tudzież 
towarzystwo oświaty ludów, w Stanisławowie. 
Komisya edukacyjna, po dokładnem zbada
niu przedmiotu przyszła do przekonania, że 
istotnie byłoby w interesie kraju całego, a 
zwłaszcza izraelickiej jego ludności, ażeby 
instytucye, zwane chajderami, zosta'y  znie
sione, a tworzenie nowych tego rodzaju 
szkół zakazanem. Oddziaływują one szko
dliwie na zdrowie fizyczne, moralne i umy
słowe młodzieży, która w zakładach tych 
pobiera pierwszą a nieraz niestety i ostat
nią, naukę, i która zmuszoną do pamięcio
wego przyswajania sobie początków języ
ka hebrajskiego i biblii, pod przewodnic
twem nauczyciela, którego całe wykształce
nie najczęściej zaczyna się i kończy na po
wierzchownej znajomości tafmudu. Pod ta- 
kiem kierownictwem kształcony dziecięcy 
umysł staje się nieprzystępnym dla wszel
kiego światła, tępieje przez przedwczesne 
wytężenie, przesiąka zawczasu fanatyzmem, 
a idea odrębności społecznej, która głównie 
stoi na przeszkodzie uobywatelnieniu lu
dności żydowskiej, w chajderach czerpie 
główne swe źródło i g łówną siłę.

Na możliwy zarzut, że zniesienie chaj- 
derów w ich dzisiejszym ustroju odejmie 
dziatwie izraelickiej możnośó nauczenia si;< 
języka hebrajskiego i religii mojżeszowej, 
można temu i należy zaradzić przez zapro
wadzenie tej nauki dla dziatwy izraelickiej 
w szkołach ludowych pospolitych, jak się 
to jJŻ dzieje w większych miastach kraju 
Baz już uchwałą Sejmu poruszona sprawa 
ta powinnaby stać się przedmiotem gorli
wego zajęcia władz szkolnych — zwłaszcza, 
Że przez to ułatwi się znacznie wykonanie 
przym usu  szkolnego wobec ludności izrae
lickiej, któremu dotąd głównie stała na 
przeszkodzie okoliczność, iż brak nauki ję- 
zyka hebrajskiego i religii mojżeszowej w 
szkołach ludowych odstręcza od nich lud
ność izraelicką. Obecny zaś stan rzeczy, iż 
młodzież izraelicka uczęszczaniem do ehaj- 
derów uchyla się w znacznej części od przy
musu szkolnego, i że pozorna nauka przed
miotów szkolnych w tych chajderach ma 
starczyć za porządną, w plan naukowy u- 
jętą, przez kwalifikowanych nauczycieli u- 
dzielauą naukę — ten stan rzeczy cierpia
nym być nie może i nie powinien. Komi
sya edukacyjna wnosi przeto: Sejm wzywa 
Rząd, ażeby: l j Zniósł wszystkie w kraju
istniejące chajdery jakiegokolwiek rodzaju i 
stopnia, jeżeli się nie zastosują do ustaw 
powszechnych o prywatnych szk łach ludo
wych; 2) wpływał na gminy wyznaniowe 
izraelickie, żeby z funduszów dobroczyn
nych zakładały ochronki, zorganizowane 
według zasad ogródków froeblowskich, i zo
stające pod kierunkiem osób, które posiada
ją  odpowiednią do tego kwalifi la c y ę ; 3) w 
miejscowościach, gdzie młodzież izraelicka 
do publicznych szkół ludowych w większej 
ilości uczęszcza, zaprowadził dla tej m ło
dzieży naukę języka hebrajskiego i religii 
mojżeszowej.

P. M e r u n o w i c z  wyraża obawę, że w 
tej formie przyjęty wniosek, uczyni rzecz 
niewykonalną, mimo to popiera powyższe 
rezolueye, ale pragnie, ażeby na wstępie 
zaznaczone były powzięte już w tej sprawie 
uchwały sejmu z dnia 8 października 1868, 
30 marca 1876 i z d. 10 października 1882. 
W tym sensie formułuje wniosek, który zo
sta ł  dostatecznie poparty.

Przewodnictwo objął napowrót J. W. 
p. M a r s z a ł  e k.

JE . p. N a m i e s t n i k  zabiera głos w 
tej sprawie; przemówienie Jego, w dosłow- 
nein brzmieniu podamy w następnym nu 
merze.

Po krótkiej polemice między pp. dr. 
G o l d m a n e m ,  M e r u n o w i c z e m  i spra
wozdawcą p. R o m a n o w i c z e m ,  przyjął 
Sejm powyższe rezolueye; wniosek p. Meru- 
nowieza upadł.

J. W. p. M a r s z a ł e k  oświadczył, że 
z powodu spóźnionej pory (godzina 3 m. 35 
z południu) musi przerwać posiedzenie a 
ponieważ nie ma gotowych sprawozdań ko
misyjnych, prócz trzech, które stały już na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedź nia, 
ale nie zostały jeszcze załatwione, przeto 
dla załatwienia tych trzech sprawozdań ko
misyjnych, tudzież szeregu petycyj, wyzna
cza n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  n a  ś r o  
de , dnia 10 b. m. i oznajmia, że po wy-ww-uuiw imłmaKy. ui ziy Ł iu au w au ju  uwifw*) Ł ‘ i ■

a u tr z y m a ł s ię  n a to m ia s t  w n io sek  W y d z ia łu ]  e z e rp a m u  p o rząd k u  d z ie n n e g o , z a rak n  p - 
k ra jo w e g o . P o s e ł R o m a ń c z u k ,  w m y ś l!  w szą  se sy ę  p ią te g o  p e ry o d u  b e j m u g a iic y j-  
§ 80  re g u la m in u , z a p o w ie d z ia ł w n ie s ie n ie  [ sk ieg o . 
p ro te s tu  p rzec iw  p o w y ższe j u c h w a le , ja k o  j 
n a ru s z a ją c e j  rz ek o m o  p ra w o  k o n s ty tu c y jn e , j ~

Ostatnim przedmiotem obrad było 
przedłożone przez. p. R o m a n o w i c z a -  
sprawozdanie komisyi edukacyjnej o pety- 
cyach w sprawie zniesienia chajderów. Kra- ! 
kowskie towarzystwo oświaty ludowej wnio- \ 
sło petycyę w której domaga się : 1) znie- :
siena wszystkich chajderów ; 2) wezwą- _  - - - -
n ia  Rządu, aby ściślej niż dotąd przestrze- do W arszawy i zajęła pałac beiwederski,

rG azet»  L w o w sk a *  * d a i»  1 0  w r z e śn ia  1 8 8 4 ,

ryfikacyi wyboru p. dr. Iskrzyckiego a wzglę
dnie p.T . Żurowskiego. Opierając się na 
zeszłorocznych wywodach, utrzymuje mów
ca, że Sejm nie ma prawa nadawać man
datu poselskiego i jeżeli unieważni wybór 
jednego posła, nie może równocześnie n a 
dawać mandatu poselskiego z tego samego o- 
kręgu innemu posłowi, zwłaszcza takiemu, 
który nie był wybrany, a zdaniem mówcy, 
p. Żurowski nie otrzymał mandatu z okrę
gu mniejszych posiadłości Lesko - Baligród- 
Lutowiska. Twierdzenie to opiera mówca na 
proteście p. Krynickiego, według którego na
leżałoby unieważnić 64 głosów, oddanych 
p. Żurowskiemu, i to na tej samej podsta
wie, na jakiej Sejm, na propozyeyę W ydzia
łu krajowego, unieważni) 6 głosów, odda
nych p. Iskrzyckiemu. Ro/.bierając następnie 
bardzo szczegółowo znaczenie, prawomo
cność i doniosłość §. 13 prowizorycznego i 
obowiązującego dotąd regulaminu, mniema 
mówca, że według przepisu tego §, p, K ry
nicki i towarz. mieli prawo wnieść protest 
przed upływem 14 dni po uchwale sejmo
wej, uznającej wybór p. Żurowskiego za wa- 
żny, że przeto twierdzenie Wydziału, jako
by statut krajowy nie znał protestów prze
ciw uchwałom Sejmu, nie ma podstawy. 
Mówca nadmienia, że w konsekwencyi swo- 
ichj wywodów powinienby postawić wnio
sek unieważnienia wyboru p. Żurowskiego, 
albo też domagać się, aby protest p. K ryn i
ckiego był przekazany osobnej komisyi do 
zbadania, ale ponieważ sesya obecna jest 
na  schyłku, wniosków takich nie czyni, lecz 
domaga się tylko, ażeby całe powyższe 
sprawozdanie było napowrót zwrócone Wy
działowi krajowemu z poleeeniem, iżby, zba
dawszy fakta przytoczone w proteście p. 
Krynickiego za pośrednictwem c. k. władz 
zdał sprawę na najbliższej sesyi.K

P. Ż u r o w s k i  protestuje przeciw je
dnemu zwrotowi przemówienia p.  R om ań
czuka, jakoby na proteście przeciw wyboro
wi p. Iskrzyckiego podpisał jednego z wy
borców, nieiimiejących pisać; twierdzenie to 
nazywa p. Żurowski nieprawdziwem.

Poseł hr. G o l e j e w s k i  zaznacza że 
po raz pierwszy pojawia się w Sejmie Wy
padek, iż wybór poselski, uznany przez Seim 
za ważny, staje ponownie przed Izba iako 
zakwestionowany Gdyby Sejm przy jął wnio
sek p. Romańczuka, naówczas weryfikacri 
wyborów poselskich nie byłoby końca bo 
co chwila mógłby się pojawić wniosek ’o u- 
nieważnienie jakiegoś wyboru. Szanowny 
mówca podnosi, że p. Romańczuk wygłosił 
prawie dosłownie swoje poglądy, wypowie
dziane już w r. z, przy weryfikacji wyboru 
p. Żurowskiego a uczynił to niepotrzebnie, 
albowiem w obecnym wypadku nie chodzi 
o kwestyę, czy ten lub ó.v wybór jest  wa
żny, lecz chodzi tu wyłącznie o kwestyę, 
czy protest p. Krynickiego" jest  dopuszczal
ny, czy też niedopuszczalny. Mówca przy
chyla się do zapatrywań Wydziału krąjo 
wego.

Pos. O. P i e t r u s k i ,  cytowaniem roz
praw sejmowych w latach poprzednich, u- 

owodaił, że §. 13 regulaminu, na który po- 
o ał gję p_ Romańczuk, wcale nie istnieje, 

w Przy głosowaniu, na posiedzeniu
mał M • g rudn ‘a 1865, upadł i nie otrzy- 
stów - sankcyi. Prawo wnoszenia prote- 
com ’J akie Przyznaje p. Romańczuk wybor-

Prawem feg0 §■ aie istnieje’ 1 ni6 ,jeSt 
dy n a i  ™a nem ’ lecz Jest Prawem kar‘
że- kW  h od którego Izba odstąpić me mo-
za’ ważn°v ?  8ej m uzuał raz ,akiŚ wybó.rnie może, bez zrzeczenia się najkardynalni • moze’ bez zrzeczenia się uaj 
kiegokoIwi!iSZego Prawa sweg°< dopuście ja-
‘ A1q E... Protestu ' 

i w n a : 
trony, _

mej przeciw V Protes*towano jak  najsolen- 
nych przeciw °r? uszczaniu protestów wnoszo-

le. A le 5 *  ?rotestu Prztfci*  takiej uchwa- 
w łaśnie z h? n a :  W latach poprzednich
p. Romańczuk Str°n y ’ P° ktÓr8j dZ' Ś ZaSillda

nycn przeciw h 7 U1U piuiesww 
ryfikowanym Wvk aaQym ł Przez Sei ra zwe" 
wołuje się Ua “rom- Szanownymo * ca po-
Naum owicza“ T ks- Pawlikowa, ks.
wiali się dopuszcza • 1CZaty’ któr4J sPrzeci '  
kacyi wyborów 1  iU Protestów po weryfi-
mówień wypływaP ż e S f ; n Z icb t0 prZ6'• e s ta tu t kraiowy przyzna
je  bejmow, ostateczną i nieodwołalną decy
z ję  w sprawach wyborów. Dziś p. Romań
czuk jes t  odmiennego zdania, i’ chce nadać 
znaczenie protestowi wniesionemu przeciw 
uchwale Sejmowej. Jakież konsekweneye 
pociągnęłoby to za sobą? Oto wszystkie u- 
chwały Sejmowe mogłyby być zakwestono- 
wane prostemi protestami.

Wniosek p Romańczuka został dosta
tecznie poparty, ale przy głosowaniu upadł,

tudzież część zabudowań, należących do pa
łacu łazienkowskiego. Wczoraj" przybył w. 
książę Piotr Mikołajewicz z licznym orsza
kiem generałów i oficerów sztabowych. 
Miasto nasze pod dozorem policyi przystra
ja  się dzisiaj z wielkim pośpiechem na 
jutrzejszy przyjazd dworu carskiego. W,‘osta
tnich dniach tapicerowie zarobili ogromne 
sumy, polieya bowiem, wydawszy wyraźny 
przepis co do rozmiarów i kolorów flag, 
mających powiewać na domach i balkonach, 
uznała wi-le już przygotowanych chorągwi 
za nieodpowiednie i kazała sporządzić no
we, ściśle zastosowane do przepisu"Gmachy 
rządowe przyozdabiają z niezwykłym prze
pychem. Żakład gazowy zaledwie może na- 
starczyć zamówieniom, setki bowiem słońc 
i gwiazd ma płonąć przez wszystkie trzy 
wieczory w czasie pobytu cara na całej 
przestrzeni, począwszy od z iinku królew
skiego aż do Łazienek. W zamku od tygo
dnia setki rąk pracują nad odnowieniem 
apartamentów, mianowicie tych, w których 
ma się odbyć bal zapowiedziany.

Program uroczystości doznał w osta
tniej chwili pewnej zmiany. Car, carowa i 
w. książęta, w pół godziny p0 przyjeździe, 
udadzą się do cerkwi Qa Pradze, a na
stępnie do katedry św. J a n a , gdzie zo
stanie odprawionem krótkie nabożeństwo. 
Ztąd dwór cały powróci do pałacu w Ł a
zienkach na śniadanie , poczem nastąpi 
w obecności rodziny carskiej na polach mo
kotowskich wielka rewia, ^  której weźmie 
udział około 80.000 żołnierza, a mianowicie 
75 batalionów piechoty, 37 szwadronówjaz- 
dy i 120 dział. O godzinie 5 po południu 
obiad galowy wyłącznie dla dygnitarzy cy
wilnych i wojskowych, wieczorem bal u ge- 
nerał-gubernatora Hurki.

W tej chwili oberpolicmejster ogłasza 
plakatami, zredagowanemi w języku rossyj- 
skim i polskim, że carstwo przybędą jutro 
o godzinie 10 z rana, a zarazem obwieszcza 
szereg przepisów co do ruchu wozów i pi©- 
szych przed przyjazdem cara i wyjazdem 
jego na rewię wojsk. Pomiędzy innemi n a 
czelnik policyi zaw iadam ia, iż w czasie po
bytu dworu jazda konno po mieście zostaje 
wzbronioną, a park łazienkowski będzie dla 
publiczności zupełnie zamknięty Charakte- 
rystycznem jest, jak sobie poradziła polieya 
z tutejszymi rzezimieszkami, którzy w kunsz
cie swoim doszli do doskonałości, jakiej 
mogliby im pozazdrościć naw et ich koledzy 
z nad Tamizy. Polieya, przeczuwając ogrom 
zajęcia w czasie pobytu cara, urządziła 
w ciągu dwóch nocy obławę na wszystkie 
zapisane na  czarnych kartach indywidua i 
zmusiła je do zajęcia bezpłatnych kwater 
w aresztach policyjnych, zapewniając, iż 
skoro wszystko powróci do normalnego t ry 
bu, zostaną obdarzone w olnością. Nie pomo
gły energiczne protesty ze strony zaskoczo
nych z n ienacka rzezimieszków , i wszyscy 
obecnie, w liczbie podobuo dwustu kilku 
dziesięciu, znajdują się pod kluczem. Poli
eya warszawska ukazała się w dniu wczo 
rajszym w nowem umundurowaniu, na  wzór 
tego, w jaki przybrano już od pewnego cza
su policyę petersburska i moskiewską.

KORB SPO M E IC Y T
W a r s z a w a ,  7 września. 

Część świty carskiej przybyła dzisiaj

carowej w imieniu dam rossyjskich pyszny 
bukiet. Z carem przybyli ministrowie Toł
stoj, Wannowski i Woroncow-Doszkow; mi
nister spraw zagranicznych p. Giers przyje- 
dzie dopiero za dni kilka i uda się wprost 
do Skierniewic.

O godzinie kwadrans na l i t ą  powozy 
dworskie, poprzedzane przez oddział żandar* 
meryi i oberpolicmajstra, ruszyły do miasta. 
W  pierwszym otwartym powozie jechał car 
z carową, w następnych członkowie domu 
carskiego, ministrowie, osoby świty i t. d. 
Carstwo wstąpili po drodze do cerkwi pra 
wosławnej na Pradze, a następnie zatrzy
mali się prze!  kościołem 0 0 .  Bernardynów, 
gdzie oczekiwało na nich licznie zebrane 
duchowieństwo. Car i carowa wysiedli z po
wozu i ucałowali podaną im patynę, poczem 
orszak cały ruszył pędem do pałacu łazien
kowskiego. Tymczasem na obszernem polu 
mokotowskiem, rozciągającem się po lewym 
brzegu Wisły, w dwukilometrowej odległo
ści od Łazienek, uszykowało się w dziesię
ciu olbrzymich szeregach wojsko w sile o- 
koło 80.000 ludzi. W pierwszym szeregu 
stanęły pułki gwardyjskie imienia Cesarza 
austryackiego i cesarza Wilhelma. Wszyst
kie pułki wystąpiły w pełnej paradzie, z 
muzykami i rozwiniętemi sztandarami. Na 
przygotowanych trybunach zajęły miejsca 
damy, różni dygnitarze i osoby, zaopatrzone 
w umyślnie na ten cel wydawane bilety. 
Jak  wszędzie, tak i tutaj polieya rozwinęła 
nadzwyczajne środki ostrożności, broniąc 
przystępu tym wszystkim, którzy nie posia
dali kart specjalnych. O godzinie pół do 
12 przybył dwór na pola mokotowskie w 
następującym porządku: Generał-gubernator 
Hurko, sześciokonny ekwipaż carski d la 
Daumont, w którym siedziała carowa z ca
rewiczem, obok car na ogierze arabskim, za 
nim w. książęta i liczna świta wojskowa, 
pośród której znajdowało się kilku wyższych 
oficerów zagranicznych. Defilada wojsk trwa- 

przeszło dwie godziny. Piechota masze
rowała zwartemi batalionami, kawalerya 
szwadronami. Carowa i carewicz przypatry
wali się defiladzie z namiotu, zbudowanego 
na ten cel.

O godzinie 2giej dwór cały powrócił 
powozami do Łazienek, gdzie na godzinę 5 
był zapowiedziany obiad galowy.

W a r s z a w a , 8 września.

Już o godzinie 7 z rana, miasto nasze 
j przedstawiało niesłychanie ożywiony widok, 
j Ruch główny skierował się w kierunku przed

mieścia Pragi , gdzie znajduje się dworzec 
petersbursko - w arszawski, na którym miało 
nastąpić pierwsze powitanie cara, carowej i 
dworu carskiego O godzinie 8mej wojsko i 
polieya zajęły przekazane posterunki, tworząc 
olbrzymi bo eztero-kilometrowy niemal szpa
ler począwszy od dworca prastiego aż do 
pałacu łazienkowskiego. Publiczności, m ia
nowicie na Krakowskiem Przedmieściu , ze
brało się dość sporo, straży bezpieczeń
stwa jednak  starały się ją utrzymać w po- 
ważnein oddaleniu. D« orzec petersbursko- 
warszawski przystrojono w gici an y i cho
rągwie o barwach państwowych i miasta 
Warszawy. Na pół godziny przed przyby
ciem pociągu dworskiego zebrała się na pe
ronie starszyzna miejska, generałowie i n a 
czelnicy władz rządowych z general-guber- 
natorem Hurko na czele zastęp dam rossyj
skich, pomiędzy ktoremi było kilka w s tro
jach narodowych, i kilkadziesiąt innych osob. 
Nie potrzebuję dodawać, że przystęp na pe
ron miały tylko osobistości wybrane. Wszy
stkie wejścia do dworca były strzeżone przez 
polieyautów, nadesłanych z P e te rsbu rga ,  a 
tutejsza straż bezpieczeństwa, w połączeniu 
z konnymi żan d a rm am i, utworzyła podwój
ny kordon, uniemożliwiający nawet zbliżenie 
się do zabudowań kolejowych. Z uderzeniem 
godziny lOtej wtoczył się na peron pociąg 
dworski, składający się z kilkunastu salono
wych wagonów. Muzyka zaintonowała hymn 
rossyjski, kompania honorowa sprezentowała 
broń, obecni na peronie odkryli z uszano
waniem głowy. Pierwszy wysiadł car i po
dał rękę carowej. Nastąpiły urzędowe powi
tania, które jednak zajęły zaledwie dziesięć 
minut czasu. Generałowa Hurkowa wręczyła

Sejmy krajowe.
Zdaje się, że tak te sejmy krajowe, 

które wczoraj się zebrały, jak i te, które 
dnia 15 b. m. w przyszły poniedziałek roz
poczną swoją działalność prawodawczą, zaj- 
ma się na tegorocznej sesyi po większej 
części takiemi tylko przedmiotami, które wy
magaj ą regularnej dorocznej uchwały, lub 
też wnioskami wyszłemi, z inicjatywy same
go sejmu. Dotychczas przynajmniej nic nie 
s ły c h a ć  o jakichkolwiek przedłożeni ach rzą
dowych.

Z dniem wczorajszym, w którym wy
bierała wielka posiadłość salcburska, kam
pania wyborcza została stanowczo zamknię
tą. Od rezultatu wczorajszych wyborów za
wisłem jest, które stronnictwo będzie roz
porządzało w s e j m i e  s a l c b u r s k i m  abso
lutną większością. Dotychczas bowiem wy
bory z kuryi mniejszej posiadłości i miast 
przyniosły obydwom stronnictwom równą 
ilość mandatów.

S e j m  c z e s k i  zagaił wczoraj marsza
łek mową, zakończoną trzechkrotnym okrzy
kiem na cześć Najj. Pana, który zgromadze
nie z zapałem powtórzyło. Niemal wszyscy 
posłowie zebrali się. Biskup budziszyński 
hr. Schoenborn i ks. arcybiskup Eder" obe
cni byli na posiedzeniu, siedząc w oddziel
nej galeryi. Ks. arcybiskup E der  zamieszkał 
u kardynała Schwarzenberga. Prócz licznych 
wniosków złożono do laski marszałkowskiej 
sprawozdanie Wydziału krajowego, dotyczące 
zmiany niektórych ustępów regulaminu sej
mowego.

S e j m  k r a i  ń  s k  i otwarty został trzech- 
krotoym okrzykiem na cześć Najj. Pana.

Na ostatniem posiedzeniu s e j m u  vo- 
r a r  b e r  s k i  e g o  znajdowały sie na po
rządku dziennym dwie sprawy, któremi Izba 
ta zajmowała się już na przeszłej sesyi Jak  
wiadomo, uchwalona zeszłego roku zmiana 
paragrafu 15 wyborczej ordynacyi gminnej 
me otrzymała Naj w. sankcji .  Otóż wydział 
krajowy wypracował nowy projekt, w któ
rym uwzględniono te zarzuty, jakie czyniono 
odrzuconemu projektowi i takowy został 
przyjęty wszystkiemi głosami przeciw dwom 
Następnie poseł Schneider, w imieniu korni’ 
syi gminnej, referował o projektowanej 
zmianie kilku paragrafów krajowe 0rdvm> 
cyi wyborczej. Niemniej zmiany iak i /  h 
nośnie do tych paragrafów zostały u ihw a

1 Nafwn ta n k c v i  7 ° eZr j >6Syi’ nie ° ^ , m a ł y  
i nrjr i Z motywow, uzasadniającyr
. odrzucenie, komisya gm inna przekonała się, 

odrzucenie nie spowodowały względy n a 
tury  zasadniczej, lecz, że „w. rząd jest  sam 
Za jak  największem rozszerzeniem prawa



wyborczego i wytworzeniem jasnych i pra
ktycznych przepisów przy sporządzaniu i 
weryfikacyi list wyborczych." Wskutek tego, 
przedłożono sejmowi nowy projekt ustawy, 
w którym starano się uzupełnić brak po
przedniego projektu. Elaborat ten został 
przyjęty jednogłośnie bez rozpraw.

SP R A W Y  I O M R O B I I
— Dzienniki węgierskie zajmują się 

bardzo pilnie wynikiem wyoorów sejmo 
wych w Austryi, przyczem stwierdzają je- 
cLozgoduie, iż takowe wypadły niaporayśl 
nie dla lewicy. Zajmującemi w tej mierze 

"Są wywody organu rządowego Nemzet. k tó
ry wraz z inuemi dziennikami wypowiada 
przekonanie, iż tegoroczne wybory były ge- 
ueralną próbą przyszłorocznych ogólnych 
wyborów do Rady państwa i tak pisze: 
„W każdym razie wynik wyborów sejmo
wych jes t  dla stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego bardzo niepomyślny... A przecież 
nie ulega wątpliwości, iż stronnictwo to czy 
niło wszystko, co było tylko w jego mocy, 
wszelkiej używało broni, aby żywioł n ie
miecki przyciągnąć wyłącznie do swojego o- 
bozu i za ać klęskę rządowi hr. Taaffego. 
Rezultat wyborów pokazał, iż lewica osiadła 
na mieliźnie. Część Niemców, mianowicie 
wielka posiadłość, nawet politycy, którzy 
dawniej należeli do obozu liberalnego, od
sunęła się od lewicy i wystąpiła pud nazwą 
stronnictwa środka. A stało się to bez ż a 
dnej presyi ze strony rządu, bez użycia 
nadzwyczajnego aparalu  agitacyjnego. S tron 
nictwo liberalne chciało wywołać zaniepo
kojenie, głosząc, iż klęska jej jest zapowie
dzią zbliżającej się reakcyi; zdaje się je
dnak, że sam rezultat wyborów świadczy prze
ciw podobnym niedorzecznuścium, albowiem 
na 35 okręgów, które utraciła  lewica, do- 
stału się parlyi klerykalnej zaledwie tiedm 
okręgów, resztę zaś okręgów w liczbie 28 
zdobyły ihne stronnictwa nie zasługujące 
bynajmniej na nazwę reakcyjnych. Nemeet 
omawia następnie  kwnstyę narodowościową 
w Austryi i twierdzi, iż ruch ten można 
wprawdzie zwalczać, nie da się on jednak 
pokonać.

Z austryackich dzienników prow incjo
nalnych, poświęcających uwagi tegorocznej 
kampanii _ w y)w czej^  zasługuje na uwagę 
głos Prag. Abendt)., który pisze pomiędzy 
in u e m i : „Wybory tegoroczne dowodzą, iż 
lewica traci z dniem każdym coraz więcej 
terenu, i że ludność nawet w tych krajach, 
które uchodziły za wyłączne terytoryum le- 
wjcy, poczyna od niej odpadać. Zamiast j e 
dnak wyciągnąć z tych doświadczeń odpo
wiednią naukę dla siebie, organa opozycyjne 
podnoszą znane i oklepane has ła  o terory- 
zmie, o wpływaniu na  wyborców i t. d .“

— Czeski wj dział krajowy zebrał się 
d 6 b. m. celem ostatecznego zredagowania 
dla sejmu przedłożenia o reformie wybor
czej* Niemieccy członkowie wydziału nie 
przybyli na to posiedzenie, a natomiast po
słali n a  ręce marszałka pisemno oświadcze
nie tej' t r e ś c i , iż zgodnie z oświadczeniem, 
złodonem pod d 10 sierpnia 1883, nie mogą 
i obecnie także brać udziału w rozprawach 
i głosowaniu wydziału krajowego nad refor
mą wyborczą, i dlatego uchylają się zupeł
nie od posiedzenia.

— Wiedeńska rada miejska Drzyjęła 
n a  ostatniem swo.jcin posiedzeniu prawie bez 
rozpraw u c h w a ły , odnoszące się du zmiany 
Oidynacyi sejmowej i gminnej. Uchwaliła 
ona petycję  o rozszerzenie prawa wyborcze
go na lak zwanych „pięcioguldenowców", 
dąlej o powiększenie liczby posłów z m iasta  
Wiednia i o zniesienie systemu ciał wybor
czych.

— Prezes węgierskiego gab;netu pan 
Tiszw, zająć się ma obecnie przedewszyst 
kiem sprawami numinacyj, Chodzi tu m :a- 
nowicie o posadę m inistra  honwedów, która 
od śmierci Radaya me je s t  obsadzoną ; da
lej1 o nominaeyę sekretarza stanu w temże 
m inis teryum , gdyż dotychczasowy sekretarz 
baron Fejdrwary stanowiska tego nadal za
trzymać nie zechce. Podnoszą również kwe 
styę, Czy minister sprawiedliwości Pauler 
długo swą tekę zatrzyma. W końcu nie ob
sadzoną je s t  jeszcze posada sekretarza s ta
nu w mmisteryum spravz wewnętrznych od 
śmierci P ronąya ,  a F  Naplo sądzi, iż uzy
ska ją pan Albert Berzewiczy, należący do 
najdzielniejszych członków stronnictwa libe
ralnego.

SPRAW f  ZACRARICZ1I.E
(S p r a w y  K r ó le u t w s  P o ls k ie g o .)

Dzienniki dowiadują się, iż m inister
stwo skarbu zajęte jes t  opracowaniem pro
jektu reformy lokalnych instytucyj zarządu

skarbowego w Królestwie Polskiem na wzór 
urządzeń istniejących w Rossyi.

Wszystkie komory w państwie rossyj- 
skiem, a tern samem i nasze w Granicy, 
Sosnowcu i Aleksandrowie, otrzymały pole
cenie nieprzepuszczania wszelkich posyłek 
idących z Włoch bez desinfekcyi

Według dzienników warszawskich wkrót
ce ma się rozpocząć badanie trasy drogi że
laznej, mającej łączyć Brześć litewski z To
maszowem lubelskim. Linia ta ma przecho
dząc przez Hrubieszów, a dopiero po jej n- 
kończeniu i zbudowaniu toru od Jinii teres- 
polskiej do petersburskiej, ma być roztrzą
sana kwestya wykupu od akcyonaryuszów 
drogi żelaznej terespolskiej i włączenia jej 
do grupy dróg rządowych, która się ufor
muje w granicach Królestwa

Rewizye pomieszkam, uczniów szkół 
średnich w Kiólestwie Polskiem będą się 
odbywać, według urzędowego Bniewnika  
Warssawslciago, na  każdorazowe żądanie 
władz naukowych. Pierwsza rozpocznie się 
już w bieżącym miesiącu, a wykonawcami 
jej będą wydelegowani do tego nauczyciele.

(Z P e ter sb u rg a .)
P iaw . W iestnih  ogłasza potwierdzoną 

przez cara opinię rady stanu, na mocy któ
rej rozporządzenie, wydane{l4 sierpnia 1881 
r., celem zabezpieczeni t porządku państwo
wego i publicznego spokoju ma być na  dal
sze 3 lata przedłużone a zarazem pociągnąć 
za sobą obostrzenie środków bezpieczeństwa 
w Moskwie, Petersburgu i innych znacznych 
miejscowościach, stosownie do regulaminu z 
27 sierpnia 1883. Dla miejscowości, nie po
zostających pod powyższerni przepisami, 
pozostają na  tenże sam przeciąg cza.su obo- 
wiązującemi wydane swojego czasu przepisy.

Na nadchodzące manewra wojsk n ie 
mieckich, ministerstwo wojny w Pe te rsbur
gu wydelegowało genera ł adjutanta Richtera, 
pułkownika Dubowskiego i podpułkownika 
sztabu głównego Butakowa. Prócz wymie
nionych, będzie się znajdował na manewrach 
agent wojskowy przy poselstwie rossyjskiein 
w Berlinie, generał major Dahler. — Na m a
newra wojsk austryackich, pojedzie generał- 
guberna to r kijowski genera ł D rente ln ; to
warzyszyć mu będą adjutant przyboczny 
pułkownik Bogolubow i rotmistrz br. Balle- 
ma.ne.

W tych dniach wszystkie niemal pisma 
petersburskie powtórzyły za Warsz. Bnie- 
vmikiem  wiadomość o ujęciu Drgajewa. Obe
cnie G raM anin  oświadcza, że wiadomość ta 
jest  „jednem z kłamliwych zm yś leń .  Nic  
podobnego się nie stało. Domyślają się ow
szem, ze Degajew znajduje się poza g ran i
cami Europy1'.

Noic. W r. dowiaduje się, iż sesje je s ie n 
ne rady państwa rozpoczynają się w d. 13 
października.

Now. Wr. donosi, iż zarząd kontroli 
rządowej nad robotami kolejowemi, zapro
wadzony niedawno w Królestwie Polski,. in, 
złożył w tych dniach pierwsze sprawozda
nie z działalności swojej, które pozyskać 
miało przychylną opinię władz wyższych.

K R O I I K A
=  tfajj*  P a n  raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły dla pogo
rzelców w Rozwadowie, w powiecie żydaczow- 
skim, wsparcia w kwocie 500 zł.

— JE. p. K. Grocholski, jak się
dowiadujemy, przepędził ostatnią noc spokojnie 
i w ogóle ma się znacznie lepiej.

— P osied zen ie Rady m iejskiej od
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nem i: sprawa zamiany i zakupna gruntów przy 
ulicy św. Zofii i prośba galic. towarzystwa go
spodarskiego o subwencyę na urządzenie VI 
międzynarodowego targu zbożowego.

—  P ośw ięcen i! szk o ły  im św. Anny 
odbędzie się w sobotę, 13 września 1884 o go 
dżinie 10 rano.

— Szkoła leśna. Otwarcie nowego roku 
naukowego w galicyjskiej krajowej szkole go
spodarstwa leśnego nastąpi w połowie paździer
nika 1884. Warunki przyjęcia uczniów zwy
czajnych są następujące: a) ukończenie rokn 
17; b) przynajmniej jednoletnie zajęcie prakty
czne w leśnictwie; c) wykazanie się przy egza
minie wstępnym tak ustnym jak piśmiennym 
z posiadania wiadomości przygotowawczych, od
powiadających przynajmniej ukończonej niższej 
szkole średniej. Kto ukończył z dobrym postę
pem wyższą szkolę realną, gimnazjalną lub 
szkołę gospodarstwa wiejskiego w Dublanacli, 
przyjęty być może z uwolnieniem od egzaminu 
wstępnego (c). Wyjątkowo zaś może być przez 
kuratoryę, na wniosek dyrekcj i, także od jedno 
rocznej praktyki (ó) uwolnionym, kto ukończył 
z dobrym postępem szkołę gospodarstwa wiej- 1 
skiego w Dublanacli. Nieposiadąjący kwali/i- ' 
kacyi określonej powyższerni warunkami, lub

zamierzający uczęszczać tylko na niektóre przed
mioty, przyjęty być może jedynie jako uczeń 
nadzwyczajny. Wolno także uczęszczać na wy
kłady osooom dojrzalszym, jako gościom. Każdy 
uczeń płaci wpisowego 2 zł. w. a.; oprócz tego 
czesne, wynoszące na półrocze jedno od ucznia 
zwyczajnego o zł., od ucznia nadzwyczajnego 
tyle razy po 50 ct. w. a., na ile godzin tygo
dniowo będzie zapisany; przyczem dwie godziny 
rysuuków, liczyć się będą za jedną godzinę 
wykładu, Gość nie uiszcza "^żadnej opłaty. Za 
egzamin wstępny opłaca się taksę w kwocie 2 
zł. w. a., która jest oraz wpisowem ucznia, 
przyjętego do szkoły na podstawie pomyślnych 
wyników egzaminu. Ponieważ stypendya udzie
lają się dopiero po odbytym egzaminie z pół
rocza pierwszego, przeto każdy uczeń nowo 
przyjęty zapewnić sobie mnsi utrzymanie przy
najmniej na pół roku. Wpisy uczniów rozpo
czną się na podstawie pisemnego podania od 1 
października 1884. Dzień otwarcia kursu po
dany zostanie wcześnie do publicznej wiadomo
ści. Kto na podanie wniesione nie otrzyma 
odmownej odpowiedzi, uważać to może, że bę
dzie przypuszczony do egzaminu wstępnego, 
albo względnie będzie przyjęty do szkoły. Dla 
uniknienia zapytań, dyrekcya oznajmia, że wstę
pny egzamin odbywa się: z matematyki, fizyki, 
Dauk przyrodniczych i geografii, a oraz udowo
dnić musi kandydat, że włada dostatecznie ję
zykiem polskim i niemieckim, tak w mowie, 
jak i piśmie.

—  Sprostowanie. W wczorajszym spra
wozdaniu z XXVII posiedzenia Sejmu krajowego 
wkradła się pomyłka drukarska w kolumnie 3, 
szpalcie i ,  wiersz 14 z góry, a mianowicie 
w przemówieniu posła D. A b r a h a m o w i c z a .  
Zamiast: „widocznie tylko w tym celu, ażeby 
rozszerzyć ingereneyę w ł a d z  p o w i a t o w y c h  
na sprawy gminne," wydrukowano: „władz 
państwowych".

— Śmiertelność we Lwowie. W 35
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 24 
do 30 sierpnia włącznie, umarło w mieście 
naszem osób płci męskiej -38, płci żeńskiej 
20, razem 53, czyli o 10 mniej niż w po 
przednim tygodniu. Średnia dzienna śmiertel
ność wynosiła 8'3, śmiertelność roczna 26T 
na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej liczby zmarłych 
w owym tygodniu przypadało na śródmieście 7, 
na I dzielnicę 4, na II dzielnicę 10, na III dziel
nicę 11, na IV dzielnicę 6 ,  na szpitale 20. 
W chorobach gruźlicy było śmiertelnych wy
padków 11, ospy 2, ttławca 2, durzycy brzu
sznej 2, biegunki 1, choleryny 1 i t. d.

=  Samobójstwo. Jan Kunasiewiez, ro
dem ze Lwowa, czeladnik rzeźnicki, liczący lat 
42, bezżenny, nałogowy opdj, powiesił się ze
szłej nocy w szopie pod 1. 42 przy ulicy Gró
deckiej, gilzie go nad ranem znaleziono już sko
stniałego. Przyczyn9 samobójstwu tego niewia
doma. Po opatrzeniu zwłok na miejscu przez 
częściowego lekarza miejskiego, odstawiono je 
do kostnicy głównego szpitala.

— Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Gustawowi D. z zamkniętego pomieszkania pod 
1. 1 ulica Sakram. surdut zimowy, sieraezkowo- 
czarny, drugi zielonawy, dwa suiduty grana
towe i pugilares i  kwotą 7 zł. 25 ct. Spraw
ców tej kradzieży wyśledzono w osobie znanych 
złodziei Wiktora Englerta i Wilhelma Olsie wi
eża, jednak rzeczy nie odszukano. Mojżeszowi 
Wachs skradziono sakiewkę z kwotą 8 zł. i 
kartkami zastawniozemi zakładu zast. i kred. 
do 1. 69 .49i , 74.162 i 76.864; Marcinowi Ga- 
dzińskiemu pod i. 53 ulica Zielona, przez okno, 
futerko barankowa białe, noszone, wartości 6 zł.; 
Maryi Uhelskiej, zarobnicy, 18 zł. z kieszeni; 
Janowi Michałowi w szynku 15 zł. i zast. kartkę 
banku ormiańskiego na korale za 20 zł. za
stawione; Saloinonuwi Malecbes pod 1 3 plac 
Strzelecki, przez okno, płaszcz damski aksami
tny nieukończony, dwa kaftaniki damskie, czarny 
sukienny i kaszmirowy z atłasową podszewką, 
paltot męzki bronzowy i siwą damską spódnicę, 
wartości 40 z ł . ; Ewie Fedak, praczce, pod 1. 5 
ulica Kalecza, przez okno, bieliznę, poszewki 
są znaczone J. P. — Zgubiono: p.  A. G. dya- 
ment z pierścionka; p. A. L. czapkę oficerską 
z dorożki. — Znaleziono parasolkę czarną je
dwabną, z rączką zakrzywioną. — Zakwestyo- 
nowano: kantar do ważenia, u Jana Gołąba, 
który miał go skraść Tomaszowi Górskiemu 
w Przemiwółkacb; taczki u Tymka Wychlaka, 
które skradł komuś na Zielonem. —  Cłnsklowi 
Tigrowi uciekła krowa maści siwej z białeini 
płatkami ; na Gródeckiem przytrzymano krowę 
czarną zabłąkaną. —  Kazimierz Mierzwiński;, 
uczeń szkoły snycerskiej w Zakopanem, pow. 
Nowy Targ, mający lat 16, dość słuszny i 
szczupły, wydalił się ztaintąd w kwietniu b r. 
bez śladu. Poszukują go rodzice, w Tarnopolu 
zamieszkali.

ł  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Kra
kowie Franciszek z Granowa hr. Wodzicki, 
b. oficer wojsk polskich, ozdobiony krzyżem 
virtuli m ilitari, przeżywszy lat 78. Był on sy
nem wojewody hr. Stanisława Wodzickiego, 
prezesa senatu krakowskiego. Ożeniony z Zofią 
Rzyszczewską, pozostawia dWoje dzieci. — 
W Meaux biskup tamtejszy ks. Allou, najstar
szy członek episkopatu francuskiego, przeżywszy 
lat 87. Zmarły od kilku lat był ociemniały, co 

' mji jednak nie przeszkadzało do ostatnich dni 
życia oddawać się studyoin historycznym, któ-

■ rych owocem jest szereg dzieł, a między niemi 
kronika stolicy biskupiej w Meaux. — W Pre
stonie, w Anglii, umarł założyciel angielsdch 
towarzystw wstrzemięźliwości, Józef Livesay, 
przeżywszy lat 9 1 ;  w Providence najstarszy 
członek senatu północno-amcrykańskiego i b. gu
bernator Rhode-Island Henry B. Antbony; 
w Liverpool b. porucznik wojsk polskich w r. 
1831, Edmund Kirkor.

— Ojciec ŚW. ofiarował 10.000 franków 
dla ofiar cholery w Neapolu.

— C h rz e s t .  W kościele św. Tomasza 
w Berlinie zaszło w ostatnią niedzielę niezwy
kłe zdarzenie. Siedm niechrzczonyck dzieci tej 
samej rodziny kolejno po sobie chrzest odebrało 
Najstarsze miało lat dziesięć, najmłodsze dzie
więć tygodni.

— Generał Grant, b. prezydent Sta
nów Zjednoczonych Ameryki, jak donoszą dzien
niki amerykańskie,, podjął się napisać dla cza
sopisma Cpnturg Magazine 20 artykułów o 
ostatniej wojnie domowej w Ameryce, w której 
tak znakomitą sam odegrał rolę. Za każdy ar
tykuł otrzyma generał 100 funtów szterlingów, 
czyli 1.200 zł. Jak wiadomo, generał przed nilku 
miesiącami utracił cały majątek w skutek ban
kructwa, w które został uwikłany syn jego, 
jako wspólnik pewnego przedsiębiorstwa.

— ; Dla wielkich polowań, które 
z okazyi pobytu cara w Królestwie odbyć się 
mają pod Skierniewicami, według warszaw
skiego korespondenta Bohem ii, sprowadzono 
1.000 żywych kuropatw z Wiednia.

— Wyścigi w Moskwie. W pierwszy 
dzień wyścigów jesiennych na polu Ghodyńskiem, 
dnia 31 sierpnia, koniom polskim sprzyjało 
szczęście. W pierwszym biegu Mademoisellc 
Rogale p Grabowskiego otrzymała nagrodę 
pierwszą 1.650 rubli, Gram  p. Kronenberga 
500 rubli, M argarita  p. Mysyrowioza w jednej 
gonitwie zdobyła 1.525 rubli, kubek i pięć
dziesiąt półimperyałów. Fine-Mouche p, Gra
bowskiego wygrała pierwszą nagrodę 850 r u 
bli, Duchesse cle Montmorency tegoż hodowcy 
również pierwszą nagrodę 600 rubli.

— Sprawca zamachu na wesslarza 
Kaners. w Hamburgu, Bornemann, dotąd jeszcze 
nie daje szczegółowych zeznań, a więc osobi
stość jego osłonięta tajemnicą. Z wielką tru
dnością zdołano zdjąć jego wizerunek, gdyż przy 
fotografowaniu wykrzywiał twarz straszliwie. 
Bornemann strzeżony jest bardzo surowo, gdyż 
umłował pozbawić się życia. Uczestników zbro
dni nie wykryto.

Mmliieraĉ- artystyczne
(r) Historya sadownictwa niemie

ckiego w dawnej Polsce. (Dokończenie.,) 
Sądownictwo nad osadnikami, lokowanymi na 
prawie niemieckiem wykonywa sołtys wespół 
z odpowiednią liczbą ławników. Zasada ta nie 
była jednak bez wyjątku, ważniejsze sprawy 
zwłaszcza zaś cięższe występki karne, zastrzegał 
zazwyczaj pan, udzielający pozwolenia ua loka 
cyę, Ja więc książę, rycerz, lub duchowny, ju- 
rysdykcyi swego sądu dworskiego. Jurysdy .byi 
tej podlegał także i sam sołtys, jako osobitiość 
wchodząca w rodzaj stosunku lennego do swego 
pana. W ten sposób tworzy się pierwsza kate- 
gurya wyższych sądów prawa niemieckiego, s ą- 
dy l e ń s k i e .  Niezbite dowody istnienia i 
działania takich sądów znajdujemy już pod ko
niec wieku X I I I ; w dobrach duchownych i ry
cerskich są one zrazu tylko przygodne; na dwo
rach książęcych organizują się najwcześniej w 
instytucye stałe, a już na samym początku 
wieku XIV spotykamy ślady osobnego sędziego 
nadwornego dla spraw niemieckich, fuagująeego 
na dworze księcia. Dla zmniejszenia kosztów i 
niedogodności stron, które na pozew odbywać 
musiały częstokroć podróże z odległych okolic, 
powstają z czasem, obok pierwotnego sądu leń- 
skiego w grodzie krakowskim, inne jeszcze, jak 
w Sandomierzn, Sączu, Bieczu, Sanoku i Lwu - 
wie; na Rusi jednak nie rozwijają się taić po
myślnie, jak w dzielnicach właściwej Małopol
ski. Za przykładem dworu monarszego formują 
się wreszcie także i dla posiadłości niektórych 
klasztorów i biskupstw, tudzież szlachty stałe 
sądy leńskie. Tak n p. opactwo benedyktyńskie 
w Tyńcu utrzymuje jeden taki sąd w Tyńcu, 
drugi w gródku goleskim (pod Kołaczycami), 
klasztor Norbertanek w Zwierzyńcu, biskupstwo 
krakowskie w Bodzętynie, kujawskie w Łago
wie i t. p.

Obok tych sądów leńskich istnieją jeszcze 
inne sądy wyższe prawa niemieckiego. Niemo
żność posiadania ksiąg tegoż prawa, trudność 
rozstrzygania spraw zawilszych, powodowały, że 
ława sołtysia udawała się niejednokrotnie z za
pytaniami do innej ławy celniejszej, tam też 
zanosiły strony, ortylami pokrzywdzone, zapy
tania, czy apelowany ortyl odpowiada postano
wieniom prawa Okoliczności te spowodowały 
powstanie s ą d ó w  w y ż s z y c h  we  w ł a ś  n i 
wę  m t e g o  s ł o w a  z n a c z e n i u  (żw? supe- 
rius, ius m prem :m ). Były niemi, początkowo 
dwury książęce, później sądy miast celniejszych 
w szczególności zaś te, których prawo stawiano 
nowo założonym osadom za wzór, lub jeżeli te
go wzoru w przywileju lokacyjnym nie wskaza-
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n°, te, do których osada uznała za stosowne 
udawać się z zapytaniem. W ten sposób działo 
się nawet, że niejednokrotnie miasta zagraniczne 
jak mianowicie Magdeburg i Hala udzielały 
wyjaśnień prawnych sądom w Polsce istnieją
cym. Temu stanowi rzeczy postanowił zapobiedz 
Kazimierz Wielki przez gruntowną reorganiza
cja sądu wyższego w Krakowie, który ustano
wił instancyę wyższą dla wszystkich sądów 
krajowych niemieckich. Stało się to, według 
domysłu Piekosińskiego w roku 1361, nie zaś 
1365. jak utrzymują Naruszewicz, Heleel i Bo- 
brzyóski. Dążył przytem Kazimierz do innego 
jeszcze celu, daleko większej doniosłości. Sołty
si i wójci osad niemieckich stanowili klasę dla 
spółeczeństwa polskiego wielce pożyteczną raz 
dla swej iuteligencyi, powtóro dla znaczenia 
swego ekonomicznego, wreszcie dla swego sta
nowiska w organizacyi wojskowej państwa. Po
nieważ dotychczas na mocy prawa leńskiego 
podlegali swoim bezpośrednim panom, a więc, 
w części tylko monarsze, zresztą zaś ducho
wieństwu i rycerstwu, zamierzył Kazimierz 
przez odpowiednią organizacyę'sądu krakowskie
go poddać ich bezpośrednio władzy własnego 
swojego sądu leńskiego i osiągnął ten cel przez 
wspomniany powyżej przywilej z r. 1361, któ
ry wydał po długich rokowauiach ze stanem 
duchownym i świeckim i po rozlicznych ustę
pstwach, jakie na rzecz tych stanów za ustę
pstwo z ich strony zmuszony był uczynić. Ca- 
a jednak, politycznie daleko sięgająca myśl ta, 

nie przeż.yła skonu swego inieyatora; za na- 
s ępców Kazimierza Wielkiego dotychczasowe 
s a e są y łebskie, które wyliczyliśmy poprze- 
,'*lV a1 pr cz tego i inne jeszcze, które świeżo 
L n r - r n / ’ P o b ie ra ją  tytuł sądów wyższych i

jaka przywilej8z ^ 1 ^ 7 °  ^  
kowskiemn 7 3 b l  Przyzna* sitdowl kra'
™ to- i! Wsze jednak sąd krakowski po
zostaje wobec nich instancją wyższą.
, . J v  8 atQią kategoryą sądów wyższych są 
nnwili 0 m 1 s a r s  k i e , pośród których mia- 
i.,: e. nai większe ma znaczenie t. z. sąd sze-
^  ustanowiony już w przywileju z r.

Z Przeznaezeniem załatwiania środków 
awnych (w znaczeniu procesu niemieckiego) 

przeciw sądowi wyższemu krakowskiemu. Sad 
ten składał się z delegatów sześciu miast m a
łopolskich; istnienie podobnego sądn dla Wiel
kopolski stwierdzić się nie da, wbrew mnie
maniu Roepella i mimo pozornego dowodu któ 
rego na uzasadnienie jego dostarczać zdaje 1  
jedno ze źródeł współczesnych. Sąd sześciu 
miast wyrokował, zdaniem Piekosińskiego, dopiero 
wtedy, jeżeli sprawa przeszła przez rozpoznanie 
wyższego sądu krakowskiego. Był on instancya 
najwyższą, od której w myśl wyraźnych prze
pisów prawnych, nie można się już było dalej 
odwoływać; inne natomiast sądy komisarskie, 
ekładane przez króla od wypadku do wypadku, 
z osób, którym tenże uznał za stosowne pole- 
ote załatwienie sporu, niekoniecznie kończyły 
_-tg instancyj; na żądanie stron i za zezwole- 

króla mógł być złożony drugi, trzeci sąd 
i t. d, w nieskończoność, dopóki 

komo pro<jesi1 żakowskiego z r. 1514, rze- 
pr0„  ?rzez Zygmunta I. zatwierdzony, nie za- 

Pewnych w tej mierze ograniczeń, 
obszerna-* T^^tkie streszczenie bogatej, lnbo nie- 
muiacHi \  zaledwie kilkadziesiąt stron obej- 
ta iak 10zPrawki Piekosińskiego. Rozprawka 
w p r a w d z ^ n P ^ 01-. Przyznaie- nie wyświeciła 
gółaoh ri ■ p o^mioiu we wszystkich jego szcze-
całe*ro’hale we)4gaęłH nawet w zakres badania 
materyału ź 2 f - U wydanego p0 dz‘Ś f l t  
za rodzai 7r6dłoweg° I i służyć ona ma tylko 
sądem łebskim®1”1, d° sz«zegółowej pracy nad 
rza w n r z S  goleskim, któremu autor zamie- 
lazłszy bogaty a 1 bhŻSZil Poświ§eió uwagę, zna- 
blioteco ja | ie n J ° i  Opraeowaaia materyał w bi- 
u kończem ate ir ,8 j‘ 0czeku^  niecierpliwie 
szy iei wirln,. pracy> witamy z radością pierw-
streszczony. Ł t reZUltat’ ów w st?p, 
rozjaśnienia lei a °,n wiele n0^ 0 sWiatda do
sty i postaw ił °Sy ciem nej dotychczas kwe-
ła tw ie j się j u ż T ^ 0 ZaryS' W którego ram ach
opracowania s-,n !  mogły obraca(5 . Pózuiejsze
w ie  Donnl ozegółowe ; jasny  zaś i praw dzi-

nietylko d K  W ykład Czyai g0 Przys t^ uym
szei nnbli pe.°yalistów, ale nawet i dla szer" szej publiczności.

* * *
O ) Wzory przemysłu domowego.

D w a zeszyty tej cennej publikacy i, w ydaw anej 
przez p. L udw ika W ierzbickiego, nakładem  m. 
m uzeum  przem ysłow ego we Lw ow ie, opuściło  
w  tych  dniach p ra sę ; a  m ianow icie zeszyt sió
dmy i ósmy. P ierw szy  z n ich je s t poświęcony 
w yłącznie n iezrów nanym  pracom  snycerskim , 
m istrza  sam ouka, J u rk a  Szkryblaka z Jaw oro
w a  pod Kossowem, a  n iestrudzony protektor i 
orędow nik przem ysłu  domowego, p. W ierzbicki 
oceniając należycie ta len t tego niepospolitego 
pracow nika, na  niw ie huculskiego przem ysłu  
domowego, zam ieścił w  tekście objaśniającym  
p o rtre t jego i obszerny życiorys. W zeszycie zaS 
ósm ym są podane prześliczne hafty  huculskie, 
i w  ogóle z Pokucia , przew ażnie z Żabiego i 
Kosraacza, słnżące do stro ju , a św iadczące o 
bogactw ie zm ysłu  estetycznego u  naszego ludu. 
Dwadzieścia tab lic , sk ładających  się na  te dw a 
zeszyty, zaw iera najcelniejsze okazy wyrobów 
włościańskich ; w zory z jak  najdokładniejszem  
zaeliow aniem  rysunków  oryginalnych, i kolorów 
są zdjęte przez p a n ie : Z. F uchs, Pechiugeró-

wnę, Pawulską, Konopacką i przez p. Kryciń- 
skiego, a w tekście objaśniającym znachodzimy 
wiele pouczających szczegółów, tyczących się et
nografii ludu ruskiego na Pokuciu. Pobieżną ta 
wzmianką pragniemy zwrócić uwagę publiczności 
na to ze wszech miar cenne wydawnictwo któ
re charakteryzując tendeneye i usiłowania mu
zeum przemysłowego na polu rozwoju przemy
słu krajowego, znajdzie niezawodnie szczere po
parcie ze strony społeczeństwa naszego, zawsze 
skłonnego d i ofiar, gdy chodzi o podniesienie 
żywotności i dobrobytu kraju. 6

g o s p o d a r s t w o  i  h a n d e l
Wiedeń, 9 września. (Telegram G azdy 

Lwowskiej.) Na wczorajszy ta rg  bydła rze
źnego przypędzono ogółem 3161 sztuk w o
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  i buko
wińskich 1682, węgierskich 756, n iemie
ckich 722. Ogólny przypęd był 0 223 sztuk 
większy, niż zeszłego tygodnia. Z  G a l i  c y i  
i Bukowiny przypędzono o 128 sztuk wię 
cej. Przebieg targu był bardzo mało oży
wiony. Ceny spadły przy doborowym tow a
rze o 1 zł. 25 ct., przy średnim  i mniej do
brym zniżka ceny była jeszcze większa.
Z ogólnego spędu zostało 27 wołów opaso
wych i 69 innych niesprzedanych. P łaco
no za opasowe woły g a l i c y j s k i e  po 56 
złr. do 60 z ł r ,  za towar najprzedniejszy 
po 61 do 62 złr. 50 cnt., woły stepowe
po 53 do 56 złr., za opasowe woły wę
gierskie po 56— 60-50 zł. i 61-50 do 62 50 złr., 
za woły stepowe 58*50-—56*50 złr., za wo
ły niemieckie po 58 do 63 złr., woły wiej
skie p° 55 do 51 złr. za 100 kilo martwej
wagi-

P r e s z b u r g  , 9 września. ( Teleg. Gaz. 
L w ■) wczorajszy t a r g  b y d ł a  r z e 
ź n e g o  przypędzono ogółem 1785 sztuk wo
łów, czyli o 57 sztuk mniej, niż zeszłego 
tygodnia. Z G a l i  c y i  przypędzono tylko 
36 sztuk, a z Bukowiny 173 mniej. P rz e 
bieg targ u był gnuśny. Płacono t o w a r  g a 
l i c y j s k i  po 5 9 —61 złr.za 100 kilo m ar
twej wagi.

O STA TIIA POCZTA
Sejm krajowy.

XXIX p o s i e d z e n i e  zagaił dzisiaj 
Marszałek dr. M. Z y b l i k i e w i c z  o godz i
nie 11 m. 25 przed południem.

Z porządku dziennego p- S i e n g a l e -  
w i c z  przedłożył sprawozdanie komisyi p ra 
wniczej , w sprawie przeniesienia siedziby 
sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny. 
Uchwałą z 24 sierpnia 1877 wyraził Sejm 
z d a n ie : I ażeby siedziba sądu powiatowe 
go w Krynicy do Muszyny przeniesioną zo
s ta ła ;  II. ażeby z krynickiego sądu powia
towego wyłączono miejscowości : Łabowa, 
U hryn n i ż ny i  wyżny, Łabowiec, Kotów, Ma
d e jo w a ,  Składziste, Roztoka mała i Nowa- 
wieś, i przyłączono te miejscowości do sądu 
powiatowego miejsk. delegowanego w No
wym Sączu.

Zgodnie z ta uchwałą i w wykonaniu 
uchwały Sejmu z "28 sierpnia 1877, którą 
domagał się Sejm od Rządu jak  najspiesz- 
niejszego przeprowadzenia zmian terytoryal- 
nych w kraju, Wydział poczynił odpowie
dnie kroki, celem rychłego wprowadzenia w 
żyeie uchwały co do przeniesienia siedziby 
sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny. 
Ministerstwo sprawiedliwości orzekło s ta 
nowczo, że sąd powiatowy z Krynicy do 
Muszyny ma być przeniesiony, a wspomnio- 
ne w II  ustępie uchwały na wstępie przy
toczonej, zmiany tery tory aine zarazem z 
przeniesieniem siedziby sądu, urzeczywist
nione być mają. Ministerstwo wydało ró 
wnocześnie stosowne polecenie do prezy- 
dyum wyższego sądu krajowego w K rako
wie, w celu wynajęcia lokalnośei dla pomie
szczenia sądu i aresztów w Muszynie, i 
wreszcie rozpisało prezydymn sądu obwodo
wego w Nowym Sączu, w celu wykonania 
robót adaptacyjnych do końca października 
b- r. przeprowadzić się mających, licytację 
tn  m inus % ceną fiskalną 36ÓO złr. na d z ień  
•1 hpca b. r., iicytacya atoli prawdopodo
bnie w skutek kontrpetycyi mieszkańców 
Krynicy ze strony Ministerstwa została 
wstrzymaną, a tym sposobem uchwała Sej- 
11u dotąd w życie wprowadzoną nie zosta
ła* Z odwołaniem się do tej uchwały Sejmu, 
wnosi obecnie gmina Muszyna prośbę o jej u 
rzeczywistnienie, zaś mieszkańcy Krynicy u- 
praszają o uchylenie uchwały Sejmu i o sta
nowcze pozostawienie siedziby sądu w Kry
nicy.

Gdy przytoczone przez mieszkańców 
gminy Krynicy powody zasługują na bliższe 
rozpatrzenie, albowiem od czasu zapadłej

uchwały sejmowej, tak pod względem tery- 
toryaluym, jak  też i co do innych stosun
ków powiatu, mogły zajść zmiany, któreby 
pociągnąć inogły za sobą uchylenie powyż 
szej uchwały; gdy w szczególności rozwój 
zdrojowiska kąpielowego winien być przed
miotem troskliwości Sejmu i żadną miarą 
wzrost zakładu kąpielowego, jako majątku 
krajowego, nie może być obojętnym, przeto 
wnosi ko misy a prawnicza : Sejm raczy u- 
chwalić: P etycję  miasta Muszyny, jak  też i 
petyeyę mieszkańców Krynicy, o przeniesie
nie siedziby sądu powiatowego z Krynicy do 
Muszyny —  a względnie o stanowcze pozosta
wienie tegoż sądu w Krynicy, udziela się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby 
przytoczone w petycyach tych stosunki zba
dał i w następnej sesyi Sejmowi sprawo
zdanie odpowiednie do uchwały przedłożył.

Wniosek powyższy bez dyskusyi przy-
jęto.

Z kolei poseł dr. E. C z e r  k a w  s ki 
odczytał sprawozdanie komisyi adm inis tra
cyjnej o wniosku posła R o m a n o w i c z a, 
w przedmiocie opracowania projektu ustawy 
o policyi ogniowej, które to sprawozdanie 
wraz z wnioskiem komisyi podaliśmy wczoraj.

Poseł R o m a n o  w i c z  wypowiada na
dzieję, że Wydział k ra jo w y , pomny strasz
nych klęsk, jakie właśnie w r. b. wyrządzi
ły w kraju straszne pożary, w przyszłym już 
przedłoży Sejmowi wnioski, o których wspo
mina wniosek komisyi.

Wniosek komisyi został przyjęty.
Z kolei dr. Z o l l  przedłożył sprawo

zdanie komisyi prawniczej o wniosku posła 
P ł a w i c k i e g o ,  który kończy się rezolu- 
cyą, „wzywającą Rząd, aby o każdym spo
rze dotyczącym granic kraju, uwiadomił 
Wydział krajowy, który w odnośnych czyn
nościach komisyjnych będzie brał udział 
przez swego delegata i aby przed t 
gnięciem tego rodzaju sporów, zasiagnał o- 
pinu Wydziału krajowego". Rezolucja ta 
bez dyskusyi została przyjęta I

Następnie dr. G r  o ss imieniem korni- 
misyi kultury krajowej przedłożył wniosek 
powzięty zgodnie z życzeniami posła S t r u- 
s z k i e w i c z a „a wzywający Wydział krajo
wy do poczynienia u wys. Rządu odpowie
dnich kroków w celu przyspieszenia produ- 
kcyi soli dla bydła, a zarazem 0 wezwaniu 
Rządu, aby na zbliżającą się zimę zarządził 
sprzedaż soli bydlęcej wyjątkowo po cenach 
zniżonych". Wniosek ten bez dyskusyi przy
jęto, poczem nastąpiły obrady nad petycya- 
mi budżet obciążająceini i nad petycjami 
nieobciąźającemi budżetu ; rezolucyę o tych 
obradach podamy jutro.

Godzina 12 m. 45 w południe; posie
dzenie trwa dalej.

dyrekeyi generalnej kolei skarbowych, p. 
C z e d i k ,  w towarzystwie nadinspektora w 
tejże dyrekeyi p. Deymy, u d a j e  s i ę  d z i 
s i a j  w i e c z o r e m  d o  G a l i c y  i, celem 
odbycia inspekcyi tak tych kolej skarbo
wych, które zostały już wykończone, jak 
i tych, które znajdują się w trakcie budowy. 
Na pojedyńczych przestrzeniach będzie to
warzyszył p prezydentowi Czedikowi, dyre
ktor ruchu w Krakowie, względnie we 
Lwowie. Pp. Czedik i Deyma przybędą 
jutro rano do Galicyi.

W niedzielę zebrał się w Wiedniu trzeci 
austryacki s e j m i k  p r z e m y s ł o w y ,  na 
który przybyło z wszystkich stron m onar
chii około 800 delegatów. Na zebraniu był 
obecnym także w zastępstwie rządu sekre
tarz ininisteryalny dr  Hasenohrl , który 
oświadczył, iż otrzymał polecenie od p. m i
nistra handlu , aby na  podstawie bezpośre
dnich spostrzeżeń podał do jego wiadomo
ści życzenia i zażalenia stanu przemysłowe
go. Większą część niedzielnego posiedzenia 
zajęły rozprawy nad organizacją stowarzy
szeń i dowodem uzdolnienia, przyczem po
wzięto liczne rezolucje, odnoszące się do 
tych przedmiotów. W poniedziałek sejmik 
został zamknięty okrzykiem na cześć Najj. 
Pana. __________

Według dzienników berlińskich, z j a z d  
t r z e c h  M o n a r c h ó w  odbędzie się nieza
wodnie dnia 15 b. m. w Skierniewicach , a 
będą obecni ks. Bismarck, hr. Kalnoky i p. 
G i e r s . __________

Minister B ó t t i c h e r  powrócił przed
wczoraj z Warzinu, dokąd jeździł wrzekorao 
dla naradzenia się z księciem kanclerzem 
w sprawie terminu rozwiązania parlamentu 
i rozpisania nowych wyborów. Dzienniki 
berlińskie oczekują ogłoszenia odnośnych 
patentów najpóźniej w przyszłym tygodniu.

Wczoraj zebrał się w W r o c ł a w i u  
w i e c  k a t o l i k ó w  s z l ą s k i e h ,  na który 
przybyło przeszło 2.000 osób. Przewodni
czący Bluechner wzniósł okrzyk na  cześć 
cesarza, miał następnie mowę powitalną, 
przyczem wzniesiono trzykrotny okrzyk na 
cześć Papieża. Książę biskup wrocławski 
wyraził telegraficznie ubolewanie, że nie 
może wziąć udziału w zebraniu. F ranc  zdawał 
sprawę o obecnym stanie spraw katolickich 
i zajęciu stanowiska w przyszłych wyborach.

Dnia 7 i 8 b. m. odbyły się w zamku 
cesarkim dwa w i e l k i e  o b i a d y ,  na które 
otrzymali zaproszenie pomiędzy innymi król 
serbski, Najd. Cesarzewiczowstwo, liczni dy
gnitarze dworscy, przebywający w Wiedniu 
ministrowie itd.

W niedzielę po południu Na j j .  P a n  
p r z y j m o w a ł  d e p u t a c y e  z a g r a n i c z 
n y c h  o fic  e r  ó w, przybyłe dla uczestnicze
nia w wielkich m anewrach na polach M archii.

Wczoraj dnia 9 b. m., o godz w pół 
do 6 z rana, Najj. Pan, król se rb sk i, Najd. 
Cesarzewicz, Najd. Arcyksiążę Albrecht, ofi
cerowie zagraniczni i‘ świty u d a l i  s i ę  oso
bnym pociągiem d o  D i i r n k r u t  n a  m a 
n ę  w r  a,

Presse pisze: „Można uważać jako
rzecz ostatecznie postanowioną, iż J e g o  
C e s .  M o ś ć  w y j e d z i e  dnia 14 rano do 
S k i e r n i e w i c ,  dla spotkania się z cesa
rzem Wilhelmem i carem Aleksandrem. Po
wrót do Wiednia nastąpi dnia 17 b. m., po
czem Najj. Pan uda się do Tyrolu n a  otwo
rzenie kolei arulańskiej. D. 29 b. m. Mo
narcha wyjedzie do Pesztu, g lz ie  osobiście 
zagai sesyę nowego sejmu węgierskiego."

Marszałkiem s e j m u  s t y r y j s k i e g o  
został mianowany poseł br. W urmbrand- 
Stuppach, a jego zastępcą dr. baron Gódel- 
Lannny.

W czo ra j ro zp o czę ły  się  pod  D i ir n k ru -  
te in  w ł a ś c i w e  m a n e w r y  k o r p u s o 
w e . J e d e n  z ko rpusów , m ian o w ic ie  10, m a 
n e w ru je  od B e rn a  w k ie ru n k u  M a rc h ii,  
d ru g i ,  t  j .  5 k o rp u s : z P re s z b n rg a  w k ie r u n 
ku  T h a y i. K o rp u s  b e rn e ń sk i, pod d o w ó d z tw em  
g e n e ra ł -p o ru c z n ik a  S tu b e n ra u c h a , s k ła d a  się  
z tr z e c h  d y w izy j p ie c h o ty  i je d n e j  d y w izy i 
k a w a le ry i, liczy  p rze to  ogó łem  43 b a ta l io 
nów , 30 s z w a d ro n ó w  i 18  b a te ry j. K o rp u s  
p re s z b u rsk i, p o d  k o m en d ą  g e n e ra ł -p o ru c z n i-  
k a  C a tty V g o , liczy  40 b a ta lio n ó w  p ie c h o ty , 
32  s z w a d ro n y  k a w a le ry i , 16 b a te ry j i 4  ta 
b o ry  m o sto w e.

W  części tylko wczorajszego nakładu 
G azety  mogliśmy podać prywatną depeszę I Król włoski, po powrocie z Neapi 
z \ \  ieduia z doniesieniem, iż prezydent uda się do Wenećyi i po odwiedzeniu

Według Liberii główne dowództwo 
nad wojskami francuskiemi w Tonkinie o- 
bejmuje generał Briere de 1’Isle, który jesz
cze w dniu 7. b. m. przybył do Hanoi. D a
lej nadmienia tenże dziennik, że admirał 
Courbet otrzymał zupełną swobodę działa
nia dopiero po odniesionem zwycięztwie nad 
flotą chińską pod F u  Czeu.

O potyczce pod Kelong i chwilowem 
zawieszeniu operacyj francuskich donoszą 
z Paryża: Walkę podjął dnia 4go września 
jeden okręt pancerny, na którym znajdował 
się adm irał Courbet, który przybył, ażeby 
przeglądnąć fortyfikacye Kelongu. Zajęcie 
tego punktu zawisło od przybycia wojsk lą
dowych, wysłanych z Kochinehiny i Tonki- 
nu. Okręty francuskie ograniczyły swą dzia
łalność na razie do przerwania komunika
c j i  Chin z zagranicą. Courbet powrócił z 
pod Kelong do ujścia rzeki Min, które odda
lone jes t  od Formosy tylko o 40 mil mor- 
s iich . Za pośrednictwem stacyi telegraficz
nej w Pikaigu, koło ujścia Minu do mofza, 
komunikuje się Courbet zShanghajem  i P a 
ryżem. Zawieszenie chwilowe akcyi przypi
sują brakowi amunicyi, która ma nadejść, 
lub już nadeszła z Saigonu.

Nowy komendant wojskowy w Tonki
nie nie otrzyma tak jak  Millot, żadnego 
pełnomocnictwa politycznego; adm inis trac ją  
i nowym systemem politycznym, który ma 
być wprowadzony, zajmie się rezydent f r a n 
cuski.

W edług B iura Reutera, w Fu-Czeu
wszystkie domy cudzoziemców bez względu 
na narodowość, zostały zrabowane przez 
żołnierzy chińskich.

Do Standardu  donoszą z Rzymu, że 
kardynał Jacobini wystosował notę do rzą
du francuskiego, w której uprasza, ażeby 
nie spuszczano z oka interesów misyonarzy 
katolickich w Chinach. Jest  prawdopodo
bieństwo, że Watykan zwróci się w tej sp ra 
wie także do innych mocarstw europejskich, 
gdyż obawia się, żeby Chińczycy za klęski 
zadane im przez Francuzów, nie zechcieli 
szukać odwetu nz m isjonarzach  różnych 
narodowości w państwie niebieskiem

Agencya E a m sa  donosi z Shanghai 
że Chińczycy chcą zam knąć ujście rzeki dla 
dojazdu do Shanghai. Konsulowie p ro testu
ją  przeciw  temu.
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miasta, pojedzie do obozu pod Pordenone, 
ażeby być na manewrach wojskowych. Kró
lowa towarzyszy panującemu aż do W ene- 
cyi. Międzynarodowy zjazd, w celu obrad 
nad urządzeniem więzień, który miał się 
odbyć w Rzymie we wrześniu, został z po
wodu cholery odłożony na rok następny.

W depeszach brukselskich z niedzieli 
czytamy: Zapowiedziana na dziś 7 b. m., ma
nifestacja stronnictwa katolickiego rozpo
częła się przy licznym udziale, pochodem o 
godzinie w pół do drugiej. Podążające za 
szeregami uczestników liczne tłumy ludu 
usiłowały wywołać niepokój, W ielu z publi
czności wcisnęło się przemocą w kolumnę 
orszaku, poczęło rozpychać, a inni rzucili 
się na sztandary i inne odznaki i potargali 
je  w kawałki. Policy a, żandarmi i gwardya 
obywatelska musiały interweniować, areszto
wano wiele osób. Przyszło także do krwa
wych ciosów z obu stron. Około godziny 
trzecjej zatamowano zupełnie możność dal
szego pochodu, który zresztą pod naciskiem  
tłumów niesfornej ludności, nie zdołał utrzy
mać się w porządku. Gdy się nie powiodły 
wysilenia, by przywrócić porządek, musiał 
się orszak rozejść, co uśmierzyło nieco 
wzburzenie. ___________

Parlament holenderski zbiera się za 
dni dziesięć, a jak z Haagi donoszą Stan
dardowi, sesya ta obudzi wielkie zajęcie, 
głównemi bowiem przedmiotami obrad ciała 
prawodawczego ma być rewizya konstytucyi i 
przywrócenie równowagi w budżecie. Na 
rok 1884/85 budżet przedstawia niedobór o- 
koło piętnastu milionów guldenów. Prócz 
tego suma obiegających w kraju pieniędzy 
papierowych ma być o pięć milionów pod
wyższoną. Sesyi parlamentarnej nie zagai 
król, ale członkowie gabinetu funkcyonować 
będą jako komisarze królewscy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 września. Najwyż

szym paten tem , ogłoszonym w Wie
ner Zeitung, s e j m  g a l i c y j s k i  zo
s t a ł  z w o ł a n y m  n a  n o w ą  se- 
syę s a  d. 12 b. m.

W ied eń , 9 września. Hr. K ry
styn Ki ns - ky  został mianowany m ar
szałkiem s e j m u  doi  n o - a u s t r y a c  
k i e g o  a burm istrz miasta Wiednia 
U h l jego zastępcy.

Sejmy: s t y r y j s k i ,  k r a i ń s k i ,  
s z l ą s k i  i c z e s k i  zostały dzisiaj o- 
twarte, wśród pełnych zapału okrzy
ków na cześć Najj. Pana.

Praga, 9 września. S e j m  c z e 
ski ,  w którym m arszałek poświęcił 
gorące słowa wspomnienia pamięci 
zmarłej Cesarzowej Maryi Anny, u- 
chwalił zapisać do protokołu bolesne 
uczucia Izby, z powodu zgonu Cesa
rzowej.

Salcimrg, 9 września. W i e l k a

p o s i a d ł o ś ć  w y b r a ł a  k a n d y d a 
t ó w  k o n s e r w a t y w n y c h .  Tym 
sposobem sejm salcburski składa się 
z 15 konserwatywnych a 10 liberal
nych.

Warszawa, 9 września. Na wczo
rajsza r e w i ę  wystąpiło w pełnej pa
radzie 80.000 wojska. Na jutrzejszy 
b a l ,  zapowiedziany w zamku królew
skim, generał-gubernator Hurko za
prosił także wielu tutejszych obywateli.

Bruksela, 9 września. S e n a t  
powziął rezolucyę, wypowiadającą je 
dnogłośnie naganę, z powodu niedziel
nych wybryków, których dopuścili się 
liberalni w czasie wiecu katolickiego.

Bruksela, 9 września. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu s e n a t u  zawia
domił m inister spraw  wewnętrznych, 
iż gubernator Brabancyi i prokurator 
państwowy otrzymali polecenie prze
prowadzenia śledztwa przeciw spraw 
com wybryków niedzielnych. Minister 
dał do zrozumienia, iż rząd ma za
m iar wnieść przedłożenie o zmodyfi
kowaniu ustawy komunalnej i prowin- 
cyonalnej, w celu wzmocuienia w ła
dzy rządowej w razie wybuchu zabu
rzeń.

P a ry ż , 9go września. Minister 
spraw wewnętrznych uznał wszystkie 
bez wyjątku p r o w i n c y e  h i s z p a ń  
s k i e  jako p o d e j r z a n e  o c h o l e r ę .

P a ry ż , 9 września. W E u , m a ł 
ż o n k a  hr .  P a r y ż a  p o w i ł a  dzi
siaj wieczorem syna.

Paryż, 9 września. National do
wiaduje się, iż o b e c n a  p o s t a w a  
C h i n  domaga się poważnych uchwał 

zwołania Izb. Rząd też ma wkrótce 
zwołać Izby na nadzwyczajne posie
dzenie. W o j n a  z o s t a n i e  u r z ę d o -  
w n i e  w y p o w i e d z i a n ą .  Zaniecha
no projektu obsadzenia wyspy For- 
mosy. Admirał Courbet przygotowuje 
n o w ą  e k s p e d y c y ę  bardzo powa
żnej natury, co było przedmiotem so
botniej narady gabinetowej.

Rzym, 9 września. We. wszyst
kich zakażonych prowincyach zach o 
r o w a ł o  w c z o r a j  n a  e h o | l e r ę  o- 
gółern 754 osób, zmarło 847. W sa
mym N e a p o l u  zachorowało 688, 
zmarło 275 osób.

Aleksandrya, 9 września. Dzi
siaj w południe przybyli tutaj N o rth - 
b r o o k  i generał W o l s e l e y  i zo
stali powitani imieniem kedywa przez 
Nubara-baszę. Po krótkim wypoczynku 
wysłańcy angielscy udali się w dal
szą podróż do Kairu.

Kraków, 10 września. (Te/, pr.)

Dzisiejszy num er Czasu został skonfi
skowany.

Wiedeń, 10 września (Tcl. pr.) 
Wiener Ztg. donosi: Do s ą iu  obwo
dowego w Brzeżanach zostali przenie
sieni ze Złoczowa radcy N i t a r s k i ,  
B a j e w s k i  i T r a m p l e r ,  wreszcie 
adjunkt P ó ź n i a k .

Radcami sądu obwodowego zo
stali m ianowani: Sędzia powiatowy
w Kulikowie T u r z a ń s k i ,  sędzia po
wiatowy w Sniatynie K o l a s i ń s k i  
i sędzia powiatowy w Brzeżanach dr. 
H i l l b r  i c h t .

Sekretarzem rady sądu obwodo
wego został mianowany sędzia powia
towy w Uhnowie, K o m a r n i c k i .

Adjunktami sądowymi zostali mia
nowani adjunkci sądów powiatowych: 
D ż u ł y ń s k i ,  S a b a t o w s k i , - F i n k  
i P r a w e c k i .

Naczelnikiem urzędów pomocni
czych wyższego sądu krajowego we 
Lwowie został mianowany oficyał 
D o b r o w o l s k i .

Zostali przeniesieni: Prokurator 
w Stanisławowie P a u l o  i zastępca 
prokuratora w Złoczowie A n d r z e 
j e w s k i .  Zastępca nadprokuratora 
państwa dr. H e n z e 1 został prze
niesiony jako prokurator ze Lwowa 
do Stanisławowa.

Zastępca prokuratora G i r  1 1 e r- 
K 1 e e b o r  n został mianowany za
stępcą nadprokuratora we Lwowie.

Profesor F r y d r y c h  w Stryju 
został mianowany profesorem przy 
czwartem gimnazyum państwowem 
we Lwowie, a suplent lwowski G ł a -  
d y s z e w s k i ,  nauczycielem przy pań 
stwowej szkole średniej w Stryju. 
Suplent G ó r s k i  we Lwo wie mia
nowany nauczycielem przy gim na
zyum w Przemyślu.

Wiedeń, 10 września. (Tel. pryw.) 
Na j j .  P a n i  wraz z Najd. Arcyksię- 
żniczką W aleryą przybyła wczoraj do 
Mfirzsteig, zkąd uda się d. 14 b. m. 
do Gódólló.

Dnia 11 b. m., jako w dzień i mi e -  
n i n  c a r a  A l e k s a n d r a  III, odbędzie 
się u Dworu obiad galowy, na który 
otrzymał zaproszenie ambasador książę 
Ł o b a n o w  wraz z całym personalem 
ambasady.

D. 18 b. m. wyjedzie Na j j .  P a n  
na otwarcie kolei arulańskiej. Uroczy
stość otwarcia odbędzie się d. 19 b. m.

Genewa, 10 września.Ł (Tel. pryw.) 
Rezydujący tutaj konsulowie zagra
niczni stwierdzili, iż stan zdrowia w 
samej Genewie i okolicy jest wyborny.

Paryż, 10 września. (Tel. pryw.) 
Z Pekinu donoszą: Rzad chiński o

Cennik lwowskiej iz b y  handlowej i przem ysłowej
Lwów dnia 9 września 1884

I. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 z/, wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 z/, w. a.

9. L U t .  z a s t .  za 10 zł 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

,  ,  ,  4 pr. w. a.
■ ■ » 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41*/, 1. 
Ranku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 6 pr. w, a.
.  „ pr* w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

- "u • W -  * 5 p r wa '*/, pre. kraj. listy zastawne

Ltety d łużne  za 100 zł.
Ogóle. roln. kred. Zakład dla (lal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 
4. O bllg ł za 100 zł. 

Indemniz. gali u. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a. 
Obligi komunalne Banki- krajo

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . 

a ,  Stanisławowa 
4. Monety.

Dukat holenderski
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondc . . .
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Bubel ros. yjski srebrny . .

B „ papierowy . .
100 marek niemieckich
Srebro ....................................... ,
Kupony w i-sbne. . . . . .

płacą żądaj i
waluta MStr.

złr. e t «;'r -t.

267 75 
183 50 
285 — 
238

98 75 
91 40 
98 75 
86 80 

101 40 
97 25

*71 — 
192 75 
290 — 
243

99 75 
93 — 
99 75 
87 80 

102 40 
98 25

99 25 100 25
57 - 59 -
56 - 58
91 — 92 —

100 25 101 25

96 75 97 75
102 75 104 —
90 80 91 80
17 50 19 25
22 50 24 60

5 62 5 72
5 66 5 76
9 62 9 72
9 90 lo  —
1 54 1 64
1 2 21/, 1 24l/i

59 30 60 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 4 września l a84 

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą ż

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . . .  80.65 80 80
luty-siarpień  ......................  80.65 80 80

Jednolity dług państwa w srebrze.
styczeń-lip-ec . . . . . . . .  81.40 81 5-5
kwiecień-październik .....................  8145 81 60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124 25 124 70
,  1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134 65 135 —

.  .  1860 po 100 złr 5 pr 14 3 — 144 —
„ ,, 1864 po 100 złr. . . .1 6 9  75 170.25
„ ,  1864 po 50 złr. . . 169 — 170 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . , 39,.— 41 —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre......................................151.25 151 75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— — .—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95 80 w#.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 103.95 i(>4 10
B. Obligacye indemn 5 pr. (za 100 zł. ;n k.)

Czech .....................  • 106.50 —.—
B u k o w in y ...............................  • • 100.— 100.75
G a l i c y i ...............................................  100.5) 161.—
Niższej Austryi 105.— 106 25
S iedm iog rodu ............................................... 105,75 101.75
W ę g i e r ..........................  101— 1 1.50

3 . A k  « y  e .
Bant Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105 25 105 75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 295 — 295.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 823.— 828 —
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................—.— —
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr — — .—
Gal. u%kł. kred. ziemsk. a 200 złr. —.—   —
Bank dla krajów koronnych a 300 z).

wpł. 50 p r................................. — —.—
Bauku austro-węgiersk. a 600 złr. 850 — 852 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 62.50 63.25
-ust. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 531 — 633.—

Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 231.— 281.50
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł  ------
Północna kolej po 1000 zł. n . k. 2324 2.128
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 267 50 267 75
Lwow.-Czern. kolęj po 200 zł. w. a. w sr. 190 50 l i i

płacą
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 301 60 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 149 20 
I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze 170.50

4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. -  
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/» pr. w

7,łonie w 50 1. . . . . . . .
n n n n premiowe po 3 pr. 

Gal. zak. ki ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr.

n n n n
Gal. Tow. kred. w.

w 20 1. 7pr. 
w 36 I. 51/, pr. 

po 4 pre. . .
— * « n po 5 pre. .

» P° 5 Pr(’- *
37 latach zwrotne . . . . . .

Gal. bauku hip. po 6 proe.....................
Gal. Zakł. kred. wlośe. po o pre. .
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, pre.

„ Za W kr. ziems. po 51/, pre.

5 .  O b l i g a C y e  z prawem pierwszeństwa 
Kol. Albrecdta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei.)

97.20 
97.— 
98.50 

101.— 
9 9 ,-  
91.— 
98 50

98 50 
101.60

101.80

1.01.50

(za 
.40

żądają 
301.80 
143.5 
171 —

97.70
97.60
98.75

101.50
99.50
92.—
9 9 . -

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 98.8)
Kol. pół. po 100 zł. m. k.......................... 105.50
„ „ po 100 zł. w. a.......................... 101.50

Kol. gal. Kar. Lud emisya z r. 1881
po 4’/, pr. . . . . .  . . 99.70
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . 99.30 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 38.8 i

z. r 1867 . 100.75
z r. 1868 . 99.7 6
z r. 1872 . . 99.75

Węg. gal. sol. a 200 zł. 5 pr. w, a. 98.25

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 1 ;7 .--
Clarego po 40 zł. m. k .................. 41. — 41 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116 —
Kegleviena po 10 zł. in k...........19.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 6'J
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. , — .— —.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42.6 '
Palfiego po 40 zł. m. t  . . . .  39.75 40.25

102.20 

10 i—

102.25

100 zł 1

99.80

99.30 
106. -  
102 —

100.30
99.80

99.30
101.25
100.25 
luO 25
98 50

głasza, iż wraz z swoimi 18 wicekró
lami przygotowany jest stanąć w o- 
bronie godności Chin.

N e a p o l ,  10 września. K r ó l  
H u m b e r t ,  w towarzystwie księcia 
Amadeusza, ministrów Depretisa i 
Manciniego, prefekta i burm istrza, 
zwiedził wczoraj n a j z n a c z n i e j s z e  
s z p i t a l e  c h o l e r y c z n e ,  tudzież 
zakład, w którym pomieszczono ro 
dziny zapadłe na cholerę. Król szedł 
od łóżka do łó żk a , zblizał się nawet 
do konających, dodawał otuchy cho
rym, i zalecił zarządzanie środków 
przeciw wzmagającej się drożyźnie 
artykułów żywności.

Odwiedziny królewskie wywołały 
głębokie wrażenie. Ludność przyjmo
wała wszędzie monarchę z zapałem. 
Król zwiedzi także uboższe dzielnice 
miasta. Jeden człowiek straży bezpie
czeństwa, stanowiącej eskortę królew
ską, zapadł na cholerę. Król nie pod
dał się desinfekcyi. Liczba lekarzy 
w lazaretach jest niewystarczającą. 
W szpitalu w Conochia nawet na scho
dach można widzieć zapadłych na cho
lerę. Na jednej z ulic zapadło w je 
dnej tylko godzinie 30 osób na cho
lerę. Słychać, iż od północy zachoro
wało tutaj na cholerę 800 osób. Lu
dność gromadnie opuszcza miasto.

K a i r ,  10 września. N o r t h b r o -  
o c k ,  W o l s e l e y  i B a r n i k  przybyli 
tu wczoraj wieczorem.

K o n s ta n ty n o p o l ,  10 września. 
P r o w e n i e n c y e  h i s z p a ń s k i e ,  
nadchodzące z portów morza Śród
ziemnego zostały, poddane 10-dniowej 
kwarantanie.

P r a g a ,  10 września. W sejmie 
wniósł dr. R i e g e r  o złożenie komisyi 
z 15 członków celem naradzenia się 
nad przesileniem w przemyśle cukro
wym i wzięcia pod rozwagę środków 
któreby" zapewniały opiekę nad prze
mysłem, rolnictwem i rękodzielnictwem.

Londyn, 10 września. Do biura i 
Reuter ii telegrafują z S h a n  g a i :  Wła
dze chińskie rozpoczęły działania dla 
zamknięcia rzeki Wusun z pomocą ło
dzi napełnionych kamieniami.

W rocław , 10 września. Zebranie 
k a t o l i k ó w  s z l ą s k i c h  zostało za
mknięte.
O/ipJLśaHswIj? t vr-i?*Mor l i ł e  K reo l io  ̂ **clrl

N T U D K f t Ł A t f  J £ .
»

W  m w  ■■ ł

St. S iero c iń sk ieg o ,
H o te l Z o r z a ,

otrzymają robotę dziesięciu czeladzi 
szewskich, dobrych robotników.

płacą
Ozerwoti. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 13 —

,  „ wegiersk. „ po 5 zł, . 7 -
Fuudaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł w. a.............................  19.—
Salina po 40 zł. m. k ............................... 54 50
St. Genois po 40 zł. iu. k .......................... 49.75
Pożycz, in. Stanisławowa (po 20 zł w.a ) 23.50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m k 128.—
„ „ po 50 zł. w. ». . 68.—

W aldsteina po 20 zł. in. k. . 28.25
W iudischgratza po 20 zł. z  )  . 38.75

7 .  W e k s l e  ( o* 3 'jvas;ą<-ft) 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 Jiark w. p. u. . . .  —
Frankfurt za 100 mark w p. o . — —
Hamburg za 100 rnarb w. p. n. . — ,—
Londyn za 10 ft. szt....................................121 60
Paryż za 100 fr...................  . 48 25 - -  4)

K a ra  złota.
Dukat cesarski mon. 5.74 —

,  pełnej “ a g i .............................5.74.—
Korona . . ........................... —.—.—
20-frankówka . . 9.65.50
Rossyjski imperyał . 9.93.—
T alar związkowy . . . , —.—.—   .
Srobro , „

B an k  k ra jow y
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —. —
4l/« Pre bligacye pożyczki krajowej —.—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —.—
i 1/, pre. krajowe listy zastawne —. —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemyolowej.
Telegrafowany burs wiedeński 

dnia 9 wiześoia 1884

Jednolity dług państwa w banknotach 
n n a w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego , . . .

„ * kredytowego . . . . .
L o n d y n ...................... . . . .
Sreb-o . . . . , ■
Napoleoudor . . . . . . . .
Dukat cesarski men.
100 n  .rek nienćockioh . . . .

13
7

19
55
50
24.

130.

29'
391

26
25

50

25
50

121
30-

5.76
5.76 •

9 66* 
9.9»

75

50

złr. et.
60 70
81 50

104 55
9b 85

848 —
297
I£1 65

9 66—
5 75

69 55

.
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8 .  2725.

Licytacye.
A v is o .

(5785 2 - 3 )

SSont 2Jtilitar f e a r  toerben nad) fauf* 
ntannifc^er Ujance befdjafft unb jw o r:

a. fur ba* militar^crtflcgSsjOkgajitt 
itt ftramu 4000 nuterjcutncr 3toggen unb 
6600 meterjeittner ipafer;
_  b. fftr  l»tt§9ttiritdvsSBcr<>tlC8§s^Ułat=
Wagujitt itt $arttoU» 900 meterjeniner 9tog* 
gett unb 1300 tneterjentnei: £>afer ;

c. fur bas miUtdtiSctbflC8§=9!)ł«8asiu 
itt 5̂r&Ctttt)śl 2400 meterjeittner fftoggen uub 
2000 meterjentner ięafer;

d. fiir baS 'Dłilttiir^crbfleg^StUals 
9»ftftOłttt itt S a ro S la tt  1400 metersentner 
SJtoggen unb 2700 meterjentner §afer.

2>ie bejiitjiidkn aSerfoufSantrdge muffen
bi8 tangftens

am 15 September 1884 um II Uhr 
Vormittags

bei ber f. I. Sntenbanj beS 1. Sorp&in Śtrafau 
eingebradjt Werben. 

91Ue ndfjeren auf biejeS ©efdjaft S3ejug 
Ijabenben Sebingungen touiben im 9lmt§btatte 
ber Gazeta Lwowska nom 7 ©eptember 1884 
berlautbart unb tonnen audj an  jebem beliebL 
gen Sage bei ber U .  Sntenbanj beS l.S o rp g  
t n Ją ta fa u  crt t a gi tt>erben. 

-Bun ber !. f. ^n tenbauj bes 1. tSoepS tn 
Ś rafau .

oszacowania, można w tusądowej registra- 
turze przejrzeć.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Halicz, dnia 30 czerwca 1884.

L. 3877. (5834 1— 3)
W dniach 1 września, 13 października 

i 29 października 1884, zawsze o godz. 10 
rano, odbędzie się w c. k. sądzie powiato
wym w Haliczu przymusowa sprzedaż real
ności w Wołczkowieg pod nr. 15 położonej, 
Franciszka Mościckiego własnej, ciała tab u 
larnego nie stanowiącej, aa  rzecz Zakładu 
kredyt, włość.

Na pierwszych dwóch terminach real
ność ta za cenę wywołania lub wyżej, zaś 
na trzecim terminie i niżej tej ceny będzie
sprzedaną- .

Cena- wywołania 250 złr. a. w.
Wadyum 25 złr.
Beszta warunków w tut. registra turze 

p rze jrzeć  można.
Kuratorem d u  niewiadom ych wierzy

cieli jest dr. Przesm ycki w Haliczu.
C. k. sąd powiatowy.

Halicz, dnia 29 maja 1884.

L. 8551. (5828 1— 3)
W c. k. sadzie powiatowym w Białej 

odbędzie się w dniu 30 w rześnia i 30 paź
dziernika 1884 o godz. 10 przed południem, 
celem zaspokojenia w ierzytelności Franciszka 
H aberhauera w ilości 150 złr. z pn., przy
musowa sprzedaż realności pod 1. 91 w 
Szczyrku, połowy realności 1. wyk. h ip  532 
i V* części realności 1. wyk. hip. 534 w 
Szczyrku w powiecie Bialskim położonych, 
Kazimierza Paw ełka w łasnością będących.

Cenę wywołania stanow i" kwota 2222 
złr., poniżej której realność ta  na powyższych 
term inach sprzedaną nie będzie.

W adyum wynosi 223 złr.
Resztę warunków lic.yt-.-cyi i ak t osza

cowania można przejrzeć lub odpisać w re 
g istraturze sądowej. Kuratorem niewiadom ych 
wierzycieli oraz tych, którzyby rezolucyi d o 
zwalającej licytacyi, przed pierwszym  term i
nem nie otrzymali, ustanowiony adwokat 
tutejszy dr. Ichheiser.

B iała, dnia 5 października 1883.

L. 3631. (5798 2— 3) j
0. k. sąd powiatowy w Niepołomicach i 

przeprowadzi w celu zaspokojenia k a p i ta łu . 
dłużnego, a względnie niespłaconej ^eszcze j 
kwoty 178 zł. 33 et. zpn. na rzecz komitetu 
likwidacyjnego Zakładu kredytowego wło- : 
ściańskiego we Lwowie, przymusową pu- ; 
bliezną sprzedaż realności, 1. w. k. 105 gm. j 
kat. Niepołomice objętej, a własność tabu
larną Jakóba Sokołowskiego stanowiącej, w 
dwóch terminach licytacyjnych, mianowicie: 
dn ia 6 października, dnia 6 listopada 1884, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud. 
Cena wywołania tej realności wynosi 350 zł. . 
Wadyum zaś 35 zł. Resztę warunków licy
tacyjnych i wyciąg hipoteczny tej realności 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Niepołomice, dnia 19 lipca 1884.

Sehmierer własnej, z tern, źe sprzedaż na
stąpi także pcniżej ceny wywołania za jaką
kolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 3280 zł., wa
dyum 164 zł.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta
bularny przejrzeć można w tus. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych lub tych, 
którymby uchwała, licytacyjna dla jakiego- 
kolwiekbądź powodu doręczoną być nie mo
gła, niemniej i t y c h , którzyby po dniu 19 
lutego 1884 jako dniu wystawienia wyciągu 
tabularnego rzeczowe prawa zastawu nabyli 
ustanawia się kuratorem Chaima Wolloeba 
z Mikuliniec.

Mikulińod 22 maja 1884.

L. 737, (5664 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie po

daje do powszechnej wi domości, iż w celu 
zaspokojenia należącej się galic. Zakładowi 
k red \t .  ziemskiemu w Krakowie od Michała 
Osysko sumy 300 złr. w. a. z pn , zostanie 
realność pod lk, 44/80 w Brzozowy położona, 
ciała tabularnego niemającą, dłużnika wła
sna, przez publiczną iicytaeyę w 3 termi
nach a to: dnia 3 listopada, 4 grudnia 1884 
i 8 stycznia 1885, każdt m razem o 10 godz. 
rano sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 800 złr.
Wadyum 80 zir. v  a.
Resztę warunków licytacyjnych w regi

straturze tut. sąd- przejrzeć można
Tuchów, dnia 9 kwietnia 1884.

L- 4802. (5833 1— 8)
W dniach 18 września, 16 październi

ka i 27 listopada 1884, każdym razem o 
go z, 10 rano, odbędzie się w tut, sadzie na 
smagnięcie wierzytelności Wolfa Weinberga 
przeciw Janowi Dresslerowi w kwocie 600 
o r ’ W- ą; z pn., przymusowa sprzedż w dro- 
_ ^ Publicznej licytacyi realności tabularnej 
Pod 1- kons. 5 rep. nr. 30 a top. 1. 1610 w 
Uebolówce położonej.
H ^ a  Pierwszych dwóch terminach sprze- 

, ędzie 8i« ^ Ik o  za lub wyżej ceny
szaeS°o^; Da trzecirU także “iŻej ‘6j C6f!y
nosi fsfir? szacunkowa oraz wywołania wy- 

81 , Wadyum 185 złr,
bularnv , ?varurików, tudzież ekstrakt ta- 

y> Przę)rzeć można w registraturze.

pi° m  o w y '

L ' T k  u . (58w
do tu t S u P°w*atowy w Turce odnośnie
S . W ? -  5f67 aM“ r 2 dni* 20 wr“ t
celem Ściągnięcia rfrpt '* ni“,iej ssem> lż
wadzącego Zakładu \  * & * ™ n r ? T0:daewi we t ™ • kredyt, włość w hkwi-

i i p"lowi Hirr , Ą s  “t e -  -  " *września 1884 o godz. 9 przed poł. w tut 
Badzie odbyć się mającym realność pod nr 
J57/34 w Jabłonce wyżnej egzekuta, po zło
żeniu 5 prc. wadyum wartości szacunkowej 
200 złr. za jakąkolwiek bądź cenę kupna 
sprzedaną zostanie.

Turka, dnia 15 lipca 1884.

L 2576. (5800 2 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie komisyi pożyczkowej 
powiatu Turczańskiego, celem zaspokojenia 
kwoty 86 zł. 84 et. z pn., egzekucyjna li- 
cytacya realności, pod lk. 119 w Mielmrow- 
cU położonej, spadkobierców po ś. p. Jlku 
Feliszczaku, a to mał. Kasi i Maryi Felisz- 
czaków, przez, Matkę Maryę Feliszczak za
stąpionych własnej, ciała hipotecznego nie- 
stanowiącej, na dniu 24 września, 24 paź
dziernika i 25 listopada 1884, każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem, w tut. 
sądzie przedsięwziętą zostanie.

Realność ta zostanie na trzecim ter
minie licytacyjnym, niżej ceny szacunkowej
sprzedaną.

Cenę w yw ołania stanowi Kwota 300 zł. 
a wadyum 30 zł. Protokół opisania i osza
cowania realności i bliższe warunki licyta
cyjne, przejrzeć można w tut. sądowej reg is t
raturze. Kurator m dla wierzycieli ustano
wiono p. Antoniego Puszczyńskiego.

Turka, dnia 15 lipca 1884.

L. 5878. (5835 1— 3)
W dniach 28 sierpnia, 30 września i 

15 października 1884, zawsze o godz 10 
rano, odbędzie się w tut. sądzie przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej w Tumirzu

Sod cn. 16 położonej, dłużnika Dmytra 
izarko własnej, na  rzecz Zakładu kredyt, 

włość, na  zaspokojenie długu w kwocie 93 
złr. 76 ct. a. w. z pn., na  pierwszych dwóch 
terminach realność tylko za cenę szacunko
wą lub wyżej tej ceny, zaś na trzecim ter
minie także niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Reszta warunków licytacyjnych i akt

Gameta Lwowska N r. 209 * Oma

L. 2577. (5801 2— 3)
0. k. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie komisyi pożyczkowej 
powiatu Turczańskiego egzekucyjna iicytacya 
realności pod lk. 44 w Lipiu położonej, cia
ła  hipotecznego niestanowiąeej, Michała Woź
niaka własnej, celem zaspokojenia kwoty 22 
zł. 15 ct. z pu., na dniu 17 września 1884, 
17 października i 18 listopada 1884, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w tut. 
sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 160 zł. 
a wadyum 16 zł. Realność ta na trzecim 
terminie licytacyjnym, zostanie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną.

Protokół opisania i oszacowania real
ności i bliższe warunki licytacyjne, przejrzeć 
można w tut. sąd registraturze. Kuratorem 
dla wierzycieli ustanowiono p. Antoniego 
Puszczyńskiego.

Turka, dnia 16 lipca 1884.

L 2479. (5793 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brzostku przed- 

sięweźtnie 16 października, 13 listopada i 11 
grudnia 1884 każdym razem o godzinie 10 
rano, publiczną przymusową sprzedaż real
ności gruntowej pod nk. 3 rep. 3 w Nawsiu 
Brzosteckiem położonej, S tanisława Grygla 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na zaspokojenie pretensyi Katarzyny Szarek 
pto 250 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 9 i0  złr.
Wadyum 92 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Brzostek, 8 lipca 1884.

R- 910. (5797 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach 0- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
gal. banku hipotecznego w kwocie 569 zł. 
16 ct. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym 
dnia 20 października 1884, o godzinie 9tej 
z rana  przymusowa iicytacya realności pod 
lk. 48 w Mikulińcach, wykazem hipotecznym
i. 648 gminy Mikulińce objętej, Eisiga

10 września 1884. r.

L. 8608. ( 5 7 4 2 3 - 3 )
Sąd miejsko.-delegowany Rzeszowski 

ogłasza, iż w dniach 7 listopada 12 g ru
dnia 1884 i na dzień 21 stycznia 1885, o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w gmachu sądowym przymusowa vSprzedaż 
realności pod lk 19/202 w Woli Zgłobiń- 
8 ki ej położonej, wedle wyk. h in  36 a-miny 
katastralnej Wola Z g ło b ie ń s k a / '  Benedykta 
Mycka w 11/21 częściach własnej, na  rzecz 
galicyj. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie pto resztujący kapitał 255 zl  48 
ct. ex inajori 300 zł. w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 880 zł. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także poniżej tak o w ej , jednakże nie niżej 
ceny wy równającej wszystkim na realności cią
żącym długom. W razie gdyby realność ta 
na pierwszych term inach sprzedaną nie zo
stała wyznacza się do warunków lżejszych 
termin na dzinń 21 stycznia 1885 o godz. 
4 popołudniu, na który się wierzycieli wzy
wa. Wadyum wynosi 88 zł. w. a. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszej.

Rzeszów, 21 sierpnia 1884.

L. 3440. (5631 3 — 3)
O. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje niniejszem do w iadom ości, że n a  z a 
spokojenie wierzytelności firmy J. Israeli syno
wie 1500 zł zpn. dozwoloną została sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę dwóch realności w 
Wadowicach położonych, do Franciszki Ho- 
mowej, względnie do te,że masy konkurso
wej należących, mianowicie:

a) realności pod lk. 120/130 wykazem 
hip. 189 ob ję te j ; . T «

b) realności gruntowej „Lęg zwanej 
pod 1 top. 716/775 i 715/773 wykazem hip.
1. 190 objętej, w dwóch terminach 16 paź
dziernika i 20 listopada 1884, każdym r a 
zom o godzinie iOtej przedpołudniem.

Oenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa pierwszej realności 12.739 zł. 80 
ct.; a drugiej realności 4339 zł., poniżej 
której w terminach powyższych sprzedane 
nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a
jące ad a ) :  1273 z ł. ;  ad b) 433 zł.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych
dwóch terminach l ic y ta c y jn y c h  nik t przy
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 20 listopada 
1884 godzinę 11 przedpołudniem, na  który 
wierzyciele hipoteczni stawić się winni ce
lem ułożenia lżejszych warunków, według 
których następnie sprzedaż licytacyjna w 
trzecim terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej l.cytacyi zawiadamia
się wierzycieli niewiadomych, jakoteż tych 
wierzycieli, którzyby po dniu 23_ lipca 1884 
do hipoteki powyższych realności weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza lub w przyszło
ści zapaść mogąca z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, który 
niniejszem w osobie adwokata dr. Izydora 
Daniela, z substytucyą adw. dr. Marka, u- 
stanowiony zostaje, tudzież przez edykt. '

Wadowice, dnia 9 sierpnia 1884.

dn ia3gc listopada, 4 grudnia 1884 i 8 stycznia 
1885, każdym razem o 10 godz. rano ne 
miejscu w Tuchowie najwięcej dającemu 
sprzedaną.

Cena wywołania stanowi kwotę 1250 
złr. w. a., zaś wadyum ustanawia się w 
ąwocie 125 zł. Resztę warunków licytacyj
nych w tutejszo-sądowej registraturze przej
rzeć można.

Tuchów, dnia 7 kwietnia 1884.

L. 2206. (5642 3— 3)
Ces. król. sąd powiatowy w Radymnie 

przeprowadzi w dniach 17 października, 21 
listopada i 17 grudnia  1884 o 10 godzinie 
rano, przymusową sprzedaż realności pod 
nr. 107 w Radym i ie położonej, niestano- 
wiącej hipoteki, Michała i Franciszki małż. 
Pirożyńskich własnej, na rzecz Mojżesza 
Kupfera w celu zaspokojenia pretensyi 85 
złr. a. w. z pn.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Bliższe warunki można przejrzeć w 

sądzie.
Radymno, 23 czerwca 1884.

L. 6921. (5765 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromiln o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności za
kładu kred. włość, przeciw masie spadkowej 
po Waśku Łoza w kwocie 250 zł., w dniach 
20 października, 24 listopada 1884 i 12go 
stycznia 1885 publiczna sprzedaż realności 
pod 1. 65/51 w Pielnicach położonej, każdym 
razem o godz. 10 rano w kancelaryi tut. 
sądu z ceną wywołania 500 zł., a zakładem 
50 zł. przeprowadzoną będzie; tylko na trze
cim terminie nastąpi sprzedaż poniżej ceny 
szacunkowej, Nabywca obowiązanym będzie 
całą cenę kupna w 30 dniach po prawomoc
ności aktu licytacyjnego złożyć.

Resztę warunków wolno w tus. regi
straturze przeglądnąć.

Kuratorem ustanowiono Antoniego Rich
tera z Dobromila.

Dobromil, dnitt 11 sierpnia 1884.

L, 1284. (5766 3 - 3 )
W dniach 25 września, 23 paździer

nika i 27 listopada 1884, każdym razem o 
godz 10 rano, odbędzie się w tut-jszym są
dzie na ściągnięcie wierzytelności Jakóba 
Liebermaaa, w kwocie 221 zł. zpn. przy
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy
tacyi realności tabularnej, pod lk 115/216 
w Dolinie położonej, własność spadkobier
ców Maryi Fehmel stanowiącej. Na pier
wszych dwóch terminach sprzedaż ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, n a  trzecim 
także niżej takowej nastąpi, jednakże nie 
niżej ceny, któraby niewystarczyia na  po
krycie wszystkich wierzytelności hipotecz-
nych. .

(Jena szacunkowa i wywołania wynosi 
1160 zł. Wadyum 116 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, tudziez 
ekstrakt tabularny i protokół ocenienia przej
rzeć m ożna w  registraturze.

C’ k. sąd powiatowy.
Dolina, 20 czerwca 1884.

L. 1326. (5666 3—3)
G. k. sąd powiatowy w Tuchowie po

daje do powszechnej wiadomości, i i  w celu 
zaspokojenia kwoty 120 zł. w. a. z p n ,  J ó 
zefowi Schweitzerowi ad Jana  Wójcika się 
należącej, zostanie realność pod lk. 12 w 
Łubinee położoną, dłużnika własna, przez 
publiczną lieytacyę w trzech terminach, a to;

L. 9770. (5772 3 - 3 )
G. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniach 30 września, 16 października i 17 
listopada 1884, każdym razem o godzinie 
IOtej rano, publiczną sprzedaż 1S/S0 części 
realności, pod Nr. 39 w Jaślanach, własność 
Józefa Łącza stanowiących, p.a zaspokojenie 
pretensyi Abrahama Kleinmanna w Mielcu 
pto 70 zł. 62 ct. w a. zpn.

Cena wywołania 295 złr. w. a. WadyuM 
29 zł. 50 ct

Na pierwszych dwóch terminach sprze
daż nastąpi za lub powyżej ceny szaoun-

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w sądzie. K u
ratorem  niewiadomych wierzycieli jesi  nota- 
ryusz Antoni Fibich w Mielcu.

Mielec, 22 ma a 1884.

L. 987. (5773 3 - 3 )
W dniach 23 października, 27 listopada 

i 24 grudnia  1884, każdym razem o 10 godz. 
przedpołudniem, odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Iwana Żupnika, pod lk. 149 w M ło- 
diatynie położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, na  zaspokojenie wywalczonej p re 
tensyi w kwocie 25 złr. na rzees Elkuny 
Krinitza,

Cena szacunkowa wynosi 200 zł., za
kład 20 złr.

Przy trzecim terminie zostanie wspo
m niana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Woj
ciecha Kiete.

Protokół zastawniczego opisania i osza
cowania, jak również bliższe warunki licy- 
tacyjne mogą być w tus. registraturze przej 
rżane. 

C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 25 lipca 1884.



s
Rozmaite obwieszczenia.

L. 4387. (5710 3— 8)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie za

wiadamia niniejszem z życia i miejsca po
bytu niewiadomego Szczepana Ghrostka, że 
p )d dniem 14 sierpnia 1884 1. 4387, wniósł 
przeciw idem u Aron Hammersfeld z Sokołowa 
pozew sumaryczny, o 722 zi. w a. na który 
termin na dzień 22 października 1884, o 
go Iz. 9 rano wyznaczono.

Ma się zatem Szczepan Chrostek albo 
osobiście sta w id i potrzebne ku swej obro
nie kroki przedsięwziąć, albo też ustanowio
nemu w osobie Wiktora Szkockiego z Soko
łowa kuratorowi informacyi udzielić, lub in
nego pełnomocnika obrać, i o tern sąd tut. 
zawiadomić, inaczej z zaniedbania wynikłe 
skutki, sam sobie przypisze.

Sokołów, dnia 29 sierpnia 1884.

L. 7474. (5712 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia niniejszem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Augustyna, Jana, Michała 
3. im. Filipeekiego, tudzież tegoż z imienia, 
życia i miejsca pobytu niewiadomych spad-

szon i Jen ta  Knóble, wnieśli przeciw nim 
dnia 27 sierpnia 1884, do 1. 8078, pozew o 
uznanie przedawnienia i wykreślenia prawa 
zastawu wierzytelności 120 zł. cm czyli 126 
zł. ze stanu biernego */» części realności 
pod Ik. 109 w Dobromilu położonej, jak  dorn, 
II .  pag 82 n. 6 on. ksiąg gruntowych dla 
miasta Dobromila zaintabulowanej z pn., 
wskutek którego do wniesienia obrony i da l
szej rozprawy termin na dzień 27 paździer
nika 1884, o godz. 9 rano w sądzie tutej
szym wyznaczono.

Gdy E tla  i Czywie Krony z życia i 
miejsca pobytu są niewiadome; ustanowiono 
dla nich kuratora w osobie p. Heszla Blu- 
menfelda, z którym spór wedle ustaw prze
prowadzonym będzie.

Wzywa się zatem Etle i Czywie Kro- 
nów, aby do obrony swych praw, służące 
środki ustanowionemu kuratorowi przed po
wyższym terminem dostarczyły, lub też inne
go sobie obrały, i tegoż sądowi wymieniły.

Dobromil, 27 sierpnia 1884,

L. 8076. (5721 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromila za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia-
kobierców. iż Antoni Sozański wniósł prze- j domego Bazylego Chojnackiego, względnie 
ciw nim pod dniem 25 lipca 1884 1. 7474, nieznanych tegoż spadkobierców, że Gerszon 
pozew o przyznanie na własność kapitału in- i Jen te  Knóbie, wnieśli przeciw niemu dnia 
demnizacyjnego l/i* części dóbr Tarnowiee ! 27 sierpnia 1884, dc 1. 8076, pozew o uzua- 
czyli Torhanowiee dotąd na rzecz pozwane- j nie przedawnienia i wykreślenia prawa za- 
go w kwotach 850 zł." m. k. w obligaeyach stawu wierzytelności 60 zł. cm., czyli 63 zł. 
i 633 zł. 5 ct. w. a., w książeczkach barn- i 120 cm., czyli 126 zł. ze stanu biernego 
borskiej kasy oszczędności złożonego w de- %  i 3/s części realności pod Ik. 109, i ze 
pożycie sądowym, który zadekretowany do stanu biernego całej tej samej realności 
pisemnego postępowania, doręczono ustaDO- w Dobromilu położonej, jak dom. II. pag. 78 
wionemu dia nich kuratorowi adw. dr. Bu- n. 3.4 on. ksiąg gruntowych dla miasta Do- 
dzynowskiemu, z zastępstwem adw dr. bromila zaintabulowanej z pn., wskutek któ- 
Kohna, zamieszkały h w Samborze. : rego do wniesienia obrony i dalszej rozpra

w ia n i  przeto pozwani temuż kuratoro- wy termin na dzień 27 października 1884, 
wi udzielić należytej informacyi, lub innego o godz. 9 tano w sądzie tutejszym wyzna- 
zastępeę do obrony sobie obrać i sądowi ezono.
wskazać, inaczej bowiem złe skutki sami so- Gdy Bazyli Chojnacki, względnie tegoż
bie przypiszą. spadkobiercy z życia i miejsca pobytu są

Sambor, 29 lipca 1884. niewiadomi, ustanowiono dla nich kuratora
___________ w osobie p. Leona Steeiaka z którym spór

L 7405 (5347 3— 3. wedle ustaw przeprowadzonym będzie.
C. k. sąd obwodowy w Samborze za- Wzywa się zatem Bazylego Chojnackie-

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca go, względnie tegoż spadkobierców, aby do 
pobytu Agnieszkę z Szajnogów Łyezkowską obrony swych praw służące środki, ustano- 
ż ‘ celem doręczenia jej tusądowej uchwały, wionemu kuratorowi przed powyższym ter-
tabularoej z 26 marca 1884 1. 2972 zapadłej 
w sprawie gminy miasta Sambora za uwia
domieniem Agnieszki z Szajnogów Łyczkow- 
wskiej o zaiutabulowanie gm iay miasta Sam
bora za właścicielkę */i2 części realności lk.
68/36 49 w Samborze w dzielnicy przemys
kiej położonej, ustanowił dlań kuratorem adw. 
dr. F iternika a zastępcą adw. dr. Ehrlicha 
w Samborze zamieszkałych.

C, k. sąd obwooowy.
S a m b o r , dnia 29 lipca 1884.

minem dostarczyli, lub też innego sobie O' 
brały, i tegoż sądowi wymienili.

Dobromil, 27 sierpnia 1884.

L. 3033.
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy oznaj

mia nieobecnemu i z miejsca pobytu n ie 
znanemu Oleksie Prokopów, iż w dniu 3 
stycznia 1883, zmarł w Horoszowie, z po
zostawieniem kodyeylamyeh ostatniej woli 
rozporządzeń Fedor Prokopów, do którego 
spadku on z nstawy jest powołany i wzy
wa go zarazem, aby w przeciągu roku od 
d a t y  ogłoszenia w sądzie tutejszym do spad
ku tego tern pewniej się oświadczył, ile że 
inaczej spadek ten tylko ze spadkobiercami, 
którzy się oniego oświadczyli i z kuratorem 
dla nieobecnego w osobie Jurego Jakow- 
ezuka ustanowionym, pertraktowanym będzie.

Mielnica, 25 maja 1884.

L 460. (5647 3 - 3 )
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie 

wzywa niniejszem strony interesowane m a
jące jakiekolwiek do Kazimierza Goyskiego 
byłego zastępcy c. k. notaryusza w Kętach, 
z tytułu urzędowania jego pretensye, aby ta 
kowe w przeciągu sześciu miesięcy licząc od 
ostatniego zamieszczenia niniejszego wezwa
nia w „Gazeeie Lwowskiej", do Izby nota- 
ryalnej w Krakowie na piśmie zgłosiły, gdyż 
po upływie tego terminu nastąpi dewinku- 
laeya złożonych jako kaucya Kazimierza Goy
skiego, papierów wartościowych i zwrot ta
kowych właścicielowi zarządzony zostanie.

Kraków, dnia 29 sierpnia 1884.

L 8013. (5745 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu, za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia 
domego Franciszka Fryjewicza, ze Samuel 

j Lewenthal wniósł przeci w niemu dnia 27 
i sierpnia 1884, do 1. 8013, pozew o uznanie 
j przedawnienia i wykreślenia prawa zastawu 

. . . » »  „ | wierzytelności 125 zł i 25 ct. mc. ze stanu
v? 1 biernego wydzielonego, osobnego ciała hi

poteez. z realności pod lk. 178 w Dobr.mi- 
lu położonej, jak dom. IV. pag. 637 n. 1 on. 
ksiąg gruntowych dla miasta Dobromila zr.- 
intabulowanej z pn;. w skutek którego do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy termin 
na dzień 27 października 1884, o godz. 8 
rano, w sądzie tutejszym wyznaczono.

Gdy Franciszek Fryjewicz z życia i 
miejsca pobytu jes t  niewiadomy, ustanowio
no dla niego kuratora w osobie p. Leona 
Steeiaka, z którym spór wedle ustaw, prze
prowadzonym będzie.

Wzywa się zatem Franciszka Fryjewi- 
eza, aby do obrony swych praw, służące środki 
ustanowionemu kuratorowi przt d powyższym 
terminem dostarczył, lub też innego sobie 
obrał, i tegoż sądowi wymienili.

Dobromil, 27 sierpnia 1884.

L. 3797. (5751 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia n ie 

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Olszew
skiego, że Marya K'>pytkowa wniosła prze
ciw niemu na dni u 9 marca 1884 do J. 1555 
pozew o zapłacenie 60 zł. zpn , skutkiem 
czego ustanowiony został dla niego kurato
rem p. Wincenty Słój w Zakliczynie.

Wzywa się przeto Józefa Olszewskiego, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
inforrnacyj do wytoczonego sporu dostarczył, 
albo też innego pełnomocnika sobie obrał, 
przyc/em Dadmlenia się, że termin do roz
prawy na dzień 1 października 1884 o godz. 
9 rano wyznaczony został.

Wojnicz, 30 czerwca 1884.

L. 8078. (5723 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Dobromilu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
wiadomę Etle i Czywie Kronów, że G e r - iV l I .  pag. 212 n. 15 on, na  rzecz kasy o

L. 4469. (5^15 2 - 3 )
Samborski e. k. sąd obwodowy zawia

damia z miejsca pobytu niewiadomych Ewę 
Kuhny, Michała Kuhny, Eizyka Herziga i 
Laję Herzig, że ustanowił dla nich kurato
rem dr. Jakuba Kohnr, zaś' tegoż zastępcę 
dr. Józefa Steuermana, adwokatów kra
jowych w Samborze zamieszkałych, celem 
doręczenia im tusądowej uchwały z dnia 
27 maja 1884 1. 4469, mocą której dozwo
lono aa intabulaeyę Seiiga Knepil za właści
ciela jednej trzeciej części pola w Sambo
rze położonego „zamkowymi“ „sehlossfeld", 
zwanego dotychczas wedle dal dom. II. pag. 
53 n. 7 haer. na Jaua Rueząja zaintabulo
wanej, zaś na Annę Ruczajową zaprenoto- 
wanej, niemniej na intabulaeyę Sebga Kne- 
pil, za właściciela dwóch trzecich części po
la w Samborze położonego „zamkowymi“ 
„schlossfeld" zwanego, dotychczas wedle 
eaal. dom. II. pag. 50 u. 4 haer. na Ewę 
i Michała Kuhny zapisanych, tudzież na. in- 
tabulacyę Seliga Knepil za właściciela real
ności pod lk. 126d/25n w Samborze na 
„Blichu“ położonej, dotąd, wedle dom. IV. 
pag. 308, u. 12 baer Jan a  i Anny z Olbry- 
chłów małż. Ruczajów własnej, w końcu na 
intabulaeyę wykreślenia ze stanu biernego 
realności pod 1. k. 126d./25u, w Samborze 
na Blichu położonej, wedle dom. IV. 
str. 308 n. 12 haer  Jana  i Anny Ruczajów, 
własnej, zaintabulowanego tamże wedle dom.

szezędnośei miasta Sambora, prawa zasta
wu dla sumy 2400 zł. z pn. i dla kaueyi 
240 zł. w. a.

Wzywa przeto nadmienionych z miej
sca pobytu niewiadomych, ażeby udzielili u- 
stanowionemu kuratorowi odpowiedniej infor- 
maeyi, gdyż w razie przeciwnym, sami sobie 
przypisać będą nu  sieli następstwa wynirnąe 
mogące z tego zaniedbania.

Sambor, 27 maja 1884.

L. 8077. (5722 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia
domych Józela, Rozalię i Maryę Głodyszew- 
skieh, oraz Annę Gładyszewską zamężną 
Dudów, źe Geryon i Jen te  K nobel, wnieśli 
przeciw nim dnia 27 sierpnia 1884, do 1. 
8077, pozew o uznanie przedawnienia i wy
kreślenia piawa zastawu wierzytelności 50 
zł. Cm. czyli 52 zł. 50 ct., ze stanu bierne
go części realnośei pod lk. 109 w Dobromi 
lu położonej, jak Dom II. pag 80 n. 5. on: 
ksiąg gruntowych dla miasta Dobromila za- 
intabulowauej z pn., wskutek którego do 
wniesienia obrony i dalszej rozprawy termin 
na dzień 27 października 1884, o godz. 9 
rano w sądzie tutejszym wyznaczono.

Gdy Józef Marya.i Rozalia Gładyszowscy 
oraz Anna Dudow z życia i miejsca poby
tu są niewiadomi, ustanowiono dla niehjjkn- 
ratora w osobie p. Leona Steeiaka, z którym 
spór wedle ustaw przeprowadzonym będ.ie.

Wzywa się zatem Józefa, Maryę i Ro
zalię Gładyszewskich, i Annę Dudów, aby 
do obrony swych praw służące środki usta
nowionemu kuratorowi przed powyższym ter
minem dostarczyły, lub też innego sobie o- 
brały i tegoż sądowi wymieniły.

Dobromil, 27 sierpnia 1884.

na podanie Mojżesza Fogelm ana i Wolfa 
le ld h o rn a  o zaintabulowanie ich za właści
cieli 24/36 części realności pod 1. 9 w Roz- 
dole, Bendeta i Nachmana Akselradów, Ja- 
kóba Glanza, Salamona i Majera Jubjenerów 
własnych, ustanawia dla z żyeia i miejsca 
pobytu nieznanych: Salamona, Majera i Fei- 
gi Jubjenerów, Dawida Sehónberga, Naeh- 
rnana Akselrada, Jakóba, Lei i Racheli Glanz, 
celem strzeżenia ich praw, kuratorem Altera 
Griinschlaga z Rozdołu i wzywa kurandów, 
aby służące do obrony swych praw środki 
kuratorowi dostarczyli.

Mikołajów, dnia 28 lutego 1884.

L.

L, 940. (5724 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie,

3935. (57! 7 2 -  31
Cesarsko-królewski sąd obwodowy w 

Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
Joela MargulKs że przeciw niemu Mojżesz 
Weintraub wniósł pozew, na podstawie któ
rego, uchwałą z doia 1 czerwca 1883, 1.
3190 zaprowadzona rozprawa i takowa na 
dzień 25 września 1884 odroczoną.

Gdy miejsce pobytu pozwanego obec
nie jest niewiadome przeto e. k. sąd obwo- 
do wy, w celu zastępowania pozwanego Joe- 

I la Margulies jak równie na jego koszt i 
I niebezpieezeńswo tutejszego adw. dr. Reicha 
j kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 

spór wytoczony według ustawy postępowa
nia sądowego w Galicyi obowiązującego prze
prowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemi aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne dokumen- 
ta ustanowionemu dla niego zastępcy udzie
lił, lub wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tern c. k. sądowi obwodowemu do
niósł w ogóle zaś aby wszelkich możebnych 
do obrony środków prawnych użył w razie 
bowiem przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
skutki Sam sobie przypisaćby musiał. 

Rzeszów, dnia 7 sierpnia 1884.

L. 9C3. (5505 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie ogłasza, że do następujących depozytów prze

chowanych w tusądowym ek. urzędzie podatkowym jako depozytowym od 30 lat żaden 
właściciel się nie zgłosił:

Si |-Q
• S *  
-5 £oo.

strona
k s i ę g i
głównej

10

11

514
1.

79
II.

150

II.

Masa

Skopowski Kajetan 

masa spadkowa

Ksiądz 
Prokop Wasylkowski 

masa spadkowa

K w
p ie rw o tn ie

złożona
złr. et

teraz z prc. 
wynosi

zlr ct.

wartość 

5

161

II.

159
II.

157
II.

526
I

152
II.

Mogił nicki 

Michał

Niewiadomi w ierzy
ciele dóbr Wiktorów i 

Wysoczanka 
masa kuratelarna

Strutyńska Magdalena 

masa spadkowa

Matkowski Jan 

i Józef

Skic Karol wierzyciele

153
II.

78
IV.

521
V.

Matkowski Józef

Matkowski Prokop

Walter Marya 

masa kuratelarna

Szeptycki Kajetan 

masa kuratelarna

774

3346

977:

17

21

241

248

2704

458

335

330

467

12

377,

U

34

50

1762

7430

535

512

5521

Uwagi i pierwsza 
liczba sądowa

Worek ze staropol- 
skiemi monetami ku-

prowemi,
1. 1793 r. 1849

22

13

65

51

87

1031

733

2403

2449

53

zegarek srebrny 

1. 568 r. 1811.

za ustąpione grunta  
J. 3103/11550 ei/838 
1. 4037/11248 r. 1842

1. 1181 r. 1850

1 3374/2735 r. 1840

z ceny kupna dóbr 
Wełdzirz 

1. 5110/8422 r. 1847

1. 3676/4825 r. 1841 
i 1. 3690/5233 r. 1841

z ceny kupna dóbr 
Wełdzirz

. 2290/9706 r. 1835

z masy Piotra Matkow
skiego 

1. 2174/4270 r. 1835

r. 1843

73

z masy krydalnej 
Antoniego Broniew

skiego 
1. 8546 r. 1816

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby do tych depozytów bądź to jako w łaściciele 
lub spadkobiercy, bądź też jako wierzyciele jakie pretensye sobie rościli, aby w term inie  
jednego roku sześciu tygodni i 3 dni takowe przed tutejszym ck. sądem obwodowym tem 
pewniej udowodnili, gdyż w przeciwnym razie depozyta powyższe funduszowi zapadłości 
wydane zostaną. Stanisławów, 5 lipca 1884.



L- 10158. . (5744 2—8)
. 0. k. sąd powiatowy w Buczaczu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia
domych spadkobierców M endla D reschera i 
"b y  Dreschera, aby się do spadku po Isaa- 
ku Drecher zm arłym  w Buczą zu 22 s ie rp 
em 1866 z pozostawieniem ustnego kody
cylu w ciągu jednego roku, od dnia trze
ciego ogłoszenia edyktu tem pewniej zgłosili 
ile, że w razie przeciwnym spadek ze zgło
szonymi spadkobiercami przeprowadzony i 
tymże przyznany zostanie.

Kuratorem dla powyższych niewiado
mych spadkobierców, ustanowiony jest S a 
muel Pohorille.

0. k sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 17 lipca 1884.

Księgi gruntowe.
L. 1001. (5809)

C. k. komisya hipoteczna przy prezy- 
dyurn c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem za
łożenia nowych ksiąg gruntowych, dla gm i
ny katastralnej Rakowa, powiatu sądowego 
Samborskiego, rozpoczną się dnia 17 wrześ
nia 1884. a bezpośrednio po ukończeniu ta 
kowych dla gminy Brześciany.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosuuków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co d li wyjaśnie
nia  lub obrony swych praw, za stosowne uzna.

Sambor, 2 września 1884.

L. 1 2 7 6 . ---------------------------------(581° )
0. k komisya hipoteczna Pl fy pręży- 

dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wr*z z ak ta
mi dotycząceini założenia nowej księgi g ru n 
towej dla gminy katastralnej „Chłopczyce , 
powia u sądowego rudcńskiego, złożone zo
stały w jej biurze w Samborze, do powszech
nego przejrzenia.

Zarzuty, przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie, pęzed komis; a b io o teczn ą  w 
Samborze d i duia 24 w rześ <ia 1884. 

Sam bor, 2 września 1884.

L 5845. (.5817)
C. k. koin sya hiput czua  w Tyczynie 

za wi a d a  m a, że arkusze posiadan ia  oraz akta 
o d n o s ;ą :*e s ię  do z a ło ż e n ia  k s ię g i g n u  o * e j ,  
dla g u n u y  katastra lnej Kakoiiwka dc po 
wszechneg:) przeglądu wyłożyła. ^

Zarzuty  przeciw prawdziwości c.ikuszow 
posiadanie,  wnosić można do dn ia  15 w rześn ia  
1884, w którym co do tych  z rzutów, do 
chodzen ia  przeprow adzone  będą 

Tyczyn, 5  września 1884 .

L. 2 9 6 5 . —    ( 5816)
C . k .  sąd powiatowy zaw iad o m ią .^ ,  

akta dotyczące założenia księgi grun^ 
dla gminy katastralnej "Manasterzeo 
Powszechnego przejrzenia w tutejszy łożone -

Z«r ł 'J c'Pu8iadan‘iU Prze,,iw prawdziwości arkuszów 
dzieru;i. ]s; ^noszone być mogą do 3 paź- 
dze ia a 884, na którym dalsze doebo 

p j ^  ra*ie potrzeby, prowadzone będą.
buż, 3 w rześn ia  1884.

“ Uniesienia prywatne.

leszczenie.
-iii r. b. k ń  'zy się dwuletni lu rs
seiu uczniów a i c o ł ^ r

którzy maj
k t y k . J » * * * i  d li dalszej nauki jako pra- 

Wł- ' .w.!e k8aych  o g ro d ach .
asp!n, „ i . w i ę ksz j c b ogrodów bib

lł®iici w
ł- • ■ .

K|erown;HSCIe!8lrt więmszycu ogiouon i»« 
P rak tvk ‘f:y’ umieścić u siebie takich
ne.j 0  alitóvy zechcą zgłosić się do podpisa
c h  i ly -Ji z podaniem warunków przyję- 
mać m y,Dag r°dzenia, jakie praktykant otrzy-

mo?e.
.yfekeya krajowej średniej szkoły 
rolniczej w  C z e r n i c h o w i e .

(5845 1-3)
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SKŁAD KAWY WE LWOWIE
na Cfiorąiezyaule Nr. 22 na «loI© 

obok łaźni Ducheńskiego.
(A rtu r K ościck i)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 kilo 1 zł. 50 et., 1 zi, oo et.

Na prow ineyi:
4?U kilo 7*70, 1 8 zł. ao cl. 

franco.
Co miesiąaa świeży transport.

(3837 5 - 8 )

L. 9150. (5786 2— 3)

Obwieszczenie.
Dnia 14 września 1884 i następnych

odbędzie się
w mieście Tarnowie, w Galicyi, 

stacyi kolejowej,
drugi główny

J A R M A R K
n a  k o n i e ,

odznaczający się doborem koni 
poprawnej rasy.

Tarnów, dnia 2 września 1884.
B u r m i s t r z : j

W . R ogoyski.

żyć w ręce komisyi licytacyjnej 10 pre. za
kład, pisemne zaś oferty należy takim* samym 
zaopatrzyć zakładem.

Warunki licytacyi zostaną przed rozpo
częciem ouejże publicznie ogłoszone, m ogą 
jednak i przed lieytacyą w tutejszym srchi- 
wie być przejrzane.

Z M gistratu miasta Tarnowa 
dnia 29 sierpnia 1884.

Burm istrz :  W . R o g o y s k i

W miasteczku

Oleszycach
(s taeya  kolei Jerosław- 
sko-Sokalskiej) z po
wodu reduki.yi stada 
w Staremsiole odbę-

będzie się dnia 18 września b. r. o god.7. 
12 rano przez publiczną lic.ytacyę sprzedaż 
14 klaczy roboczych, poprawnych, źrebnych 
po ogierze rasy Clevelasd, Joung President 
i po ogierze rasy A rdensk:ej Nenvi]|e.
1 Ogierka pół krwi Ardena 2 ‘/s letniego
1 Ogierka pół krwi Ardena 1 rocznego.
8 sztuk młodzieży różnego wieku.

Konie na sprzedaż wystawione od dnia 
poprzedniego widzieć można w Oleszycach 
na folwarku

O szczegóły u daw ać  się do Zarządu 
folwarku w Starem siole poczta Oleszyce pod 
Jarosławiem. (5775 3— 3)

L. 221.

Ogłoszenie.
Dnia 14g© września 1884 

o godzinie 3 popołudniu
odbędzie się nadzwyczajne walne zgro
madzenie członków Towarzystwa za
liczkowego w Pomorzanach, stowarzy- 

j szenia zarejestrowanego z nieograni- 
I czona poręką w biurze stowarzysze- 
j nia pod lk. 7 w Pomorzanach, na 
! które wszystkich członków tegoż to- 
| warzystwa niniejszem się zaprasza. 

P orządek  d z ie n n y :
1. Wykluczenie członków, którzy 

w myśl § 50 statutu swoje prawa w 
1 stowarzyszeniu stracili.

Pomorzany, 8 września 1884. 
Byrckcya Towarzystwa zaliczkowego 
w Pomorzanach stów. zarej. z nieogr. 

poręką,.
M. Sygall w. r. M. J. Gross w. r. 

dyrektor kasyer.
W. Markus w. r.

i s r ^ Y J L i i i i ^ s s Z Ą .

n a  P a P i e i w
jut prawdiiwa bibułka «/

LE HOUBLON
W yrobu francuzkiego 

Firmy CAWLEY & HENRY w Paryżu 
Przed naśladowaniem się ostrzega.

Ta bibułka tylko wtedy j6st prawdziwą 
gdy każda jej ćwiartka nosi stempel 
LE H O U B L O N ,  a każde pudełko 

1 zaopatrzone jest poniżej znajdującą 
się marką ochronną i podpisem.

N ie  m a już M oli!!
R n  F o n i l i n  i est “ 'naw odnym  i wypróbowanym środkiem do wytępiania moli wraz 
D U  r C I I I l H I ,  zarodkami. —  Flakou 60 ent.
P a p i e r  oehraniaj^ey futra, suknie, książki i t. p- przedmioty od moli. -  Sztuka 3 ent.

Ziółka antimoiowe. są n ie o c e n io n y m  nabytkiem do przechowania większych ilości
’ sukien. — KI. 3 złr.

Wreszcie P i ż m o ,  J & a u i l o r a  P a c z u l a ,  O l e j  t e r p e n t y n o w y ,  N a f t a l i n a
są  do nabycia w dowolnej ilości ’

w Fabryce Cbeinicza0 ‘ ^ « smety f znej,

C T _  I h n a t o w i c z a .

Ul. Kopernika Nr. 3. w e  Lw ow ie? w Krakowie Sukiennice^ Nr. 20.

5 0 0
: FORMAT/

' AFEUILLESj 
y W ć B l:dTĄ

CAWutr / ( • - p.|t ry <
HEŃarZ—I—i f-AMis..;

I l i
i

k u r a c y j n e
w y sy ła  codziennie  w . w ł n s n e j  winni
cy , świeżo i. drzewa zerwane,
t a k  t u r a c y j n e  jako też  stułowe , w u m y ś l 
n ie  do tego p rak tyczn ie  u rządzonych ,  lek 

kich koszach 5— 8 k lg r .  a to :  
W I N O G R O N A  sto łowe, k lg r .p o  30 ct.

muszkatełowe, „ „ 40 ct
f ranco do każdej  s taey i  pocztowej aus try -  

ackiej monarehii

Ludwik Reschofsky,
I

U  w łaśc ic ie l  w in n ic  T o t o s y a  obok T o k a j u *  f i l ,

* — ^  — ■ *

FAD B/CANTS.
Fac-Simile de PEliąustte 17 Rn fanger a PAKI8

 '***— ”
4538 7 - ?

B a l s a m
n a  n a g n io tk i,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięcia iychże w jak najkrótszym 
e/.asie -- Cena z dokładnym sposobem 
nżyeia 80 ct Na prowineyę z opakowa

niem 90 ct.
Zamówienia z prowineyi za 
łatwia się odwrotną pocztą.

Skład główny w aptece
J U L IU 8 Z A  > A !I U K A  ^

toe Lwowie, ul. H alicka. I 5- 
________________  (3783 10- ?■

Obwieszczenie.
......................... (57' 0)

iJ>t"Sosi)ie do u c h w a ły  R «óy  g m in n e j 
z d u ia  23  s ie rp n ia  2 8 * 4  r. z o ta l ią  propi- 
nacyc miejskie wódezana i piwna , wrwz 
z p ra w e m  poboru  d o d a tk u  g m in n e g o  od  n a 
pojów  p ro p ia a c y jn y e h , o ra z  z p ra w e m  p o b o 
ru  p o d w y ż sz a n e j o p ła ty  p ro p in a c y jn e j od 
p iw a  w o b ię b  g m in y  m ia s ta  T a rn o w a  s p ro 
w ad z ić  się  m a jąceg o , w drodze powtórnej 
licy tacji publicznej, n a  c./.as o d  d m a  1 

I s ty c z n ia  1885 do o s ta tn i  -go g ru d n ia  1887 r . 
' : to  j ^ s t  n a  trz y  po sob ie  n a s tę p u ją z e  ■ la ta  

W dzierżawę wypuszczone, l.icy tn cy s  o d 
b ęd z ie  się  na dniu 17 wrzsśnia 1884 r, 
o godzinie 9 te j  rano w sali ratusza tu
tejszego.

Ja k o  cen ę  w y w o ła n ia  s ta n o w i się  z y 
tu łu  d o chodu  p ro p io acy i ro czn y  czy n sz  d z ie 
rż a w n y  w  k w o cie  36  000 zł. w. a., d o d a tk u

gminnego 28.950 z ł., z P r? ™  J ° yb} / z a ś  
wyższonej opłaty od piwa 15.000 '-ł., •
z najm u budynku propmacyjnego '
razem  przeto rocznie 8 1 - 1 5 °  z , r ? w- ^  

Przystępujące do ustnej licytacyi osoby 
są obowiązane przed jej rozpoczęciem, zło-

C.k. uprzy w. nadworna fabryka po wozów
SCH1TSTA3LA i SPS

W NESSELSDOR/F zaopa trzy ła  ew-ój sk ład  w e  J L w o w i e  przy ulicy Knrol
L u d w ik a  N r . 5 .,  w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony k a r 4 v  h u  
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t p. po ile , n o ż 2 ’ 
naeh. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie niskich ce-
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno 
najkrótszym czasie.

niskich ce- 
zamówienia na uprzęż, siodła i 
wykonywa takowe snmiennie i w 

(2170 45—?)
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KAZIMIERZ LEWICKI
GŁÓW NY SK ŁA D  1>LA G A Ł IC Y I

P o r c i i y ,  s t u  i t e i i r i i  i p n n t k
W e  J j w e w i e ,  u l i c a  T r j b n n a k k a  1*

■* ^ r -  ~ B m  B  ^ar~ 5  z ł o t e ,  ż y w e ,  1 sztuka
 r  -B _  po 85 centów.

A K W A R T A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze, po 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zł. 80 ct., 2 zł., 8 zł. 

A K W A R Y A  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuka 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.

t D r.A . Majewskiego j Rozpuszczające M YD ŁO
♦
♦
o
♦
♦
♦

t
♦
ł
o

w e  L w o w i e  (w Kisielce)
otwarty przez cały rok.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny po południu pod nad
zorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i Dusze dla szerszej publiczności.

12871 53 - ? i

♦
♦
♦
♦

$
♦
♦
♦
♦

-O

W  y  sp r z e d a ż

wynalezione i własnoręcznie sporządzone przez
F r a n c i s z k a  P i c h l e r ,  c. k. starszego weterynarza austryo-węgierskiej armii

leczy'zewnętrzny, defekt i wyrzuty skórne wszystkich domowysh zwierząt, usuwa wszelkie błędy użytku i piękności, leczy specyalnie kulawośó czy 
świeżą albo zastarzałą, i jest radykalnym środkiem leczniczym przy cierpieniach gruczołów i n óg ,  szczególnie przy zapuleuiu ścięgni 
odeisksch  siodła i uprzęży.

Rozpuszczające mydło składa się po ezęśei z wyeiągów rozmaitych ziół alpowyeh i żywic, jest zupełnie wolne od wszelkich kantarrd  
i innych środków, które zwykle sporządzają się nadzwyczaj z szkodliwych dla zdrowia preparatów żywego srebra.

Rozpuszczające mydło dla swej szczególnej własności i rychłego leczenia odznaczyły towarzystwa gospodarcze, weterynarze i liczni 
właściciele dóbr wielokrotnie zaszszytnemi świadectwami i uznającem i dziękczynnemi pismami.

1 sztuka mydła rozpuszczającego 50 gr. netto wagi, wystarczającego dla 10 chorych koni 1 zł. 80 ct.
1 » „ 120 „ „ „ 25 „ „ 8  z ł. 40 ct.

Do każdej sztuki mydła rozpuszająeego załącza się dokładna instrukcya użycia w niemieckim albo węgierskim, polskim, czeskim języku.

Generalna rozsprzedaż dla wszystkich części świata u Wasilewskiego & Pilaskiego w Warszawie.
Składy w Austryi i W ęgrzech: Wiedeń: Strubecker & Holluber „zum goldenen Eiuhorn, Rothenthurmstrasse 7;

Wieschnitzky & Clauser, Wallflsehgasse 8 ; C Haubner apteka zum Engel" am Hof 6 ; Dwów: Zyg. Rucker aptekarz, Ja- 
kób Beiser, aptekarz; Kraków: Józef Trauczyński, Rzeszów Sehaltter Com. droguista. B ielsk  Jan  Stańko aptekarz, 
i we wszystkich reuomowauyeh aptekach i handlach krajowych i zagranicznych.

Aby zapobiedz naśladownictwu, każda nasza szkatułka mydła rozpuszczającego jest 
zaopatrzoną obok stojącą, urzędownie deponowaną marką ochronną i facsymilią.

W asilewski & P ilask i Warszawa,
O d s p r z e d a w c y  o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t .

benerama ro

i t .
(a 780

s t a d n i n y  J a r y c z o w i e c k i e j ,
pełnej krwi arabskiej, h r a b i e g o  J u 
l i u s z a  D z i e d n s z y c k i e g o ,  sk ła 
dającej się z 16 klaczy matek, 5 o - ! 
gierów i 30 młodzieży, odbędzie się 
dnia 30 września b. r. z wolnej ręki j 
w Jaryczowcach, stacya kolei, tele- j 
grafu i poczta Zborów. Na żądanie j 
wyszle zarząd dóbr Zborów konie po 1 
Panów kupujących do stacyi kolei. i 

(5851 2 —?)

(5527 5—?)

Kawa
surowa, najprzedniejsza, s iln a , aromatyczne 
gatunki, w woreczkach po 4’/« kilo netto za
wartości, poczta oclona i franco za 

zaliczką: fcil0
C ejlon prima duża . . . . 1 zł. 78 et.
Cejlon mocno-zielona . . .  1 
Jawa zielona najprzeoniejsza . 1
9Ioka prawdziwa arabska . . 1 
Santos najszlachetniejsza 1
Jam ajka przednia . . . .  1 
H enado najszlaehetn., duża . 1

52

38
28
60

UlA I T I
T r y e s t .

(5806 1 -1 2 )

Alabastrowo - białą
najpiękniejszą i najtrwalszą

fl*s«
dobrze kryjącą, szybko schnącą i z pięk
nym połyskiem, do przeciągania drzwi,

okien i t. p. 
p o l e c a j

i
i

zł. 50 ct. 
„ 25 „
.. 25 „

Winogrona dojizałe i słodkie
Ś l i w k i ..................................
M elon y .................................

wysyła w koszach 5 Ii Igr. opakowane i 
franco do każdej s tac ji  pocztowej

Ed. R i t t i n g e r
właściciel winnic, W e r s c h e t z  (Południowe 
_______  Węgry).

Oo
CJc3

} cc;

KAROL

B A Ł Ł A B A N
p o d

K o g u t e m
w e L w o w ie

p o l e c a
opłacone franco do każdej stacyi 

pocztowej w Galicyi

w e L w ow ie . (5r99 9-?)

kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo
kilo

Rio
Santos
Colomba
Portoriko
Laguayra
Ceylon drobniejsza 
Ceylon średnia

złr.
złr.
złr.
złr.
złr.

złr.
złr.

6.40
6.80
7.20 
8 —  

8.80
9.20 
1 0 -

d ,
tS305

rC

aaS-i
o

I

Największa w kraju:

' C a B  W S I L M  R  j R .
polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W yp ożycza ln ia  nut
na fortepian, inne instrumenta i do śpiewu

GLDRYNOWICZA I SCHMIDTA
p o d  z a r z ą d e m

K a r o l a  W i l d s i  w e  L w o w i e
3 9 u lic a  A k a d em ick a  3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (3521 28—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p . n e m  i.
Katalogi n a jn o w szy ch  tań ców  i operetek na zadanie 

gratis franco.

aCDO

f-HvO

£

*

kilo Ceylon duża najprzed. złr. 10.40 
kilo Zło-ej Ja w y . .  złr. 10.40
kilo Ceylon perłowej . złr. 10.40 
kilo Mokki arabskiej . złr. 10 —

(4077 1 2 -1 2 )

Sensacja i nowość!
w 6 dniach blond włosy

mogą otrzymać każdego kol ru w łosy , ezy czarne, brunatne albo rnde przez nowo wynaleziony 
preparat ,,B londenr“> zwany; tenże nie jest żadnym środkiem farbującym włosy, ni- 
gdy farby nie puszcza. Sbntek niezawodny i za całkiem  nieszkodliwy uzuany — 
Cena flakonu 1 zł. 50 ct. w. a.

M T  W  15 uiiiL utach  
włosy na głowie albo brodzie p ięknie brnnatne albo czarno naturalnie 
I trwale farbować moim nowo poprawionjm  środkieer farbującym włosy 
„H alr-R je“ — Jfajper1 alejszy środek , skutek natyelimiast. Postępowanie łatwe. —  
Cena ,,OaIr-Dye‘‘ 2 zł. 20 et. w. a.

Nie ma już więcej siwych włosów
przez wielu wypróbov/any pismami dziękczjnnem i odznaczony „Regenerator w ło
sów". Tenże nie jest żadnjm  powierzchownie farbującym środkiem włosy, 
tylko nadaje siw jn  włosom znów pierw otnj kolor w 3 - 4  tygodniach, usu
wa wszelką łu p ież  i n ieezjstość ze sk t: głow j i udziela włosom po

łysk  i świeżość m łodzieńczą. — Ceua flakonu 1 złr. 60 et. w. a.
Pism dziękczynnych z powodu dyskrecyj nie ogłasza się.

C A R L O  J S C H I f E E W J E i Ś S .  Perfum eur i specyalista.
W iedeń, II. Praterslrabse Nr. 9.

Na prowinoyę wysyłam za zaliczką albo za poprzedniem nadesłaniem należytości i 20 et porto.
(5820 1~?)

POilL A t
M  a d  

koło Tokaju
z własnych winnic.

hnrtowny handel win, założony w  roku  1859.
poleca wszelkie gai linki najlepszych win T ok a jsk ich  lekszych do po
traw  m ięsnyck tudzież ciężkich deserowych i starego wyskoku, któ
re przesyła w becżIBftCh po 35, 60, so , 100 i 135 liter tudzież we flaszkach po 0.5 i 
0.75 lit. po 40 ct. do 6 złr. od litr  i. Starszym firmom udziela 4 miesięcznego term inu do 

spłaty. Zamówienia uskutecznia najszybciej i najlepiej (4673 9—3)

z  M a d  k o ł o  TokajUo

SB

V
i

IA
1i
Si

KANTOR W Y M I A N Y
«. k. uprżyw. ga lic . akcyjnego

BANKIJ HIPOTECZNEGO

s aw

s
k u p u j e  i  s p r z e d a j e

w s z y s t k i e  e l e k t a  I m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszem i

5°|» LISTY HIPOTECZNE,
jako też

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne.

1
I
ii
fi

które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Da- P- XXXVIII, Nr. 93) 
, , i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r- mogą byó użyte do lokowa
l i  nia kapitałów funduszowych papilarnych kaacyj małżeńskich wojskowych. 
— 'na kaucye i wady a , — su w tymże kantorze do nabycia.

i
• eri

B
Wszystkie polecenia z prowlneyi wykonują 

■■kitgśie dziennym bez doliczenia prowi*yi«
się bezzwłoczkfe pa 

(4222 SoZ jfc c  
S6

i 8
% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 Joto W ernera. (Z a rz ą d - ' v Udys-iaw i . W eber' Papier % e. b. uprżyw fabryki papieru ScbfnTfr"’'’

OH<


